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rab a tu  udz ie la  za okazan iem  kw itu p ren um eraty  „H A SŁ A  P O P W A W E Ł S K R G S * n a j s o l i d n i e j s z a  firm a t h r i e i c i j a t i K  

A. OSIE JA, Tarnów, Ślusarska I. 3.
Sk ła d  w ęg la , k o k su  i d rzew a o p a ło w e g o .

Żydzi niemieccy płaszczą się przed Hitlerem
B erlin , 24 m arca  1934.

Ż yd z i u w a ża ją  siebie za  n a ród  „ w y ­
b ra n y "  i  chcą innym  p rzew odzić . D zi- 

w n em  to  je s t , że  w ie lu  a r y jc z y k ó w  w ie ­
r z y  w  ich  pos łan n ic tw o ; p oc iesza ją cym  
jed n a k  ob jaw em  je s t, ż e  lic zb a  ty ch  
„w ie r zą c y c h " m a le je . P rz ek o n a li s ię  bo ­

w iem , że  żyd z i n ie  m a ją  żad n e j idei, że 
są m aterjja lis tam i w  peh iem  te g o  s łow a  

znaczeniu , że  są p lem ien iem , k tó re  nie 

zn a  ce lów  w y żs zy ch  ponad kap ita ł.

N ie r a z  w  ro zm ow ie  n iedw uznaczn ie  
p rzyzn a ją , s ię  że  n ie  w ie rzą  w  m ora ln e  

od rodzen ie  sw ego  narodu. Są te ż  d la 

W szystk ich  spo łeczeń stw  m ora ln ym  trą

(O d  n a szego  korespon den ta  w  B e r lin ie ).

dem , z k tó re g o  nie ta k  p rędko i  n ie  ła ­

tw o  m oże się podźw ignąć.

Sw oim  p rześ ladow com  służą za., p ie ­

n iądze, ca łu ją  ręce, k tó re  w y m ie rza ją  

ciosy.

D ow odem  te g o  N iem c y  osta tn ich  cza ­
sów . T rz e b a  b y ło  w id zieć  i le  żyd ó w  p rzy  
b y ło  do R ze s zy  z  r a c ji T a r g ó w  L ip ­
skich i w y s ta w y  a u to m o b ilo w e j! Jak  

przed  N iem cam i p łaszczą  się, ja k  czule 
za b ie g a ją  0 za s tęp s tw o  f irm  n iem iec­

k ich !

I  to  w szys tk o  d la  p ien ięd zy ! D uszę 
i cia ło d la  m am on y  o d d a ją !

T a k  w y g lą d a  na ca ły  św ia t p ro p a go ­

w an y  b o jk o t  to w a ró w  n iem ieck ich  p rzez 
żydów .

S K O N F IS K O W A N O .

D la te go  p iln ie  c zy ta m y  tu  w  B er lin ie  

„H a s ło  P od w aw elsk ie , k tó re go  zas łu ga  

d ia  P o ls k i je s t  w ie lka , że  s ta le  uśw iada­
m ia N a ró d  o  n iebezp ieczeń stw ie  ż y d o w ­
skiem .

W ie rzy m y , że  idea, o  k tó rą  „H a s ło  
P o d w a w e ls k ie "  w a lc zy  będzie  n ied ługo 

zrea lizo w a n ą ! Jan  Ch.

B erlin , 17 m a rca  1934.

A k c ję  a n ty żyd o w sk ą  w  N iem cze  cli 

tu szu je  p ra sa  in te rc jo n a ln ego  żyd os tw a  
ja k  ty lk o  m oże. Jes teśm y  św iadkam i 
c ią g ły ch  k łam stw , k tó re  r z e c z y w is ty  

ob ra z  r z e c z y  za s łan ia ją .

T a k  g ło s i ży d o s tw o  w  św iecie... ty m ­
czasem  rząd  kan c le rza  H it le r a  p rzep ro ­
w ad za  en eg iczn ie  w a lk ę  z  p rzew a gą  g o ­

spodarczą  i  k u ltu ra ln ą  ży d ó w  i... odno­
si c ią g łe  zw yc ię s tw a  n ie ty lk o  w ew n ą trz  
k ra ju , a le  n a  te ren ie  zag ran iczn ym .

, (0 d  naszego  k oresp on d en ta )

Z  dn iem  d z is ie jszym  zapow iedz ia ł „N &  
rod ow o  - S o c ja lis ty c zn y  Z w ią zek  d la 

Handlu, i P rz e m y s łu "  (w  skrócen iu  
„ H a g o " )  G E N E R A L N A  K A M P A N J Ę  
B O J K O T O W A  Ż Y D Ó W  n a  obszarze  
calejj R zes zy , w  celu  o żyw ien ia  handlu  
n iem ieck iego.

W szy s tk ie  o rgan iza c je , n ie  w y łą c za ją c  
ośw ia tow ych , ro zp oczę ły  p racę . S p ec ja l­
n ą  u w a gę  zw rócon o  n a  w ie ś ! R o z rzu ­
con o w  ca łych  N iem czech  m iljo n y  u lo tek  
w zy w a ją cy c h  do pop ieran ia  rod z im e j 
w y tw órczośc i.

N acze ln em  hasłem  k ażd ego  N iem ca  
je s t :

„ N IE M C Y !  K U P U J C IE  T Y L K O  U  
S W O IC H , N IE  K U P U J C IE  U  Ż Y D Ó W ”  

W  t e j  p ra cy  św iec i p rzyk ład em  m ło ­
dzież n iem iecka, k tó ra  z  en tu zja zm em  

i g od n ą  poziom u s tan ow czośc ią  w a lc zy  
o lep sze  p ra w a  d la  sw ego  n a rodu !

J es t rze czą  pew ną, że  a k c ja  bojjko- 
to w a  os iągn ie , ja k  do tą d  os iąga ła , p o ­
z y ty w n e  rezu lta ty .

A  K IE D Y  U  W A S  W  P O L S C E  R U ­
S Z Y C IE  D O  P R A C Y ?

Kto 'przygotował rewolucję w Austrji?
W iedeń , 16 mjkrca 1934.

S y tu a c ja  ż y d ó w  w  A iu s tr ji n ie  je s t  

p ozazd roszczen ia . J es t ju ż  dość  pe- 
"h e m , że  p o lity k a  rząd u  zm ie rza  d o
*h pe łn ego  ro zw ią za n ia  ifewestji żyd ow - 
sk*ej, tem  sam em  d o  zb liżen ia  s ię ku  
**®**od«wym soc ja lis tom . O sta tn ie  po- 
^‘lg n ię c ia  a ż  n a d to  o b rą zu ją  t ę  s ilną  
®hdencję w  k ierun ku  nazis tow sk iem . 

»D la  ży d o s tw a  a u s tr ia ck ie go  nadch odzą  
**®uire d n i"  —  p is ze  p ra sa  żydow ska , 
f t o s a  an tysem ick a  w  A u s t r j i  rozpoczę- 

g w a łto w n ą  k am pa n ję  p rzee iw żyd ow - 
, k tó r e j stosu n k i p o w o li ju ż  s ię  o- 

Jaw ia ją. A le  n ie ty lk o  n ad  g ło w a m i ży - 

w  A u s t r j i  w is zą  ciem ne ch m u ry ;
p ow ied z ieć  śm ia ło , ż e  ca łe  ży -  

°  św ia to w e  s tan ęło  w  ob liczu  po- 
K R Y Z Y S U  S P O Ł E C Z N E G O , 

,-y  n a rody  a ry js k ie  ro zw ią zać  m uszą 

korzyść .
^  siennik i a u s tr ja ck ie  donoszą, Ż E  

Z l  P R Z Y G O T O W A L I  O S T A T N IA

R E W O L U C J Ę  W  A U S T R J I ,  Ż E  O N I  
P O D B U R Z A L I  S O C J A L .— D E M O K R A ­

T Ó W  I  D O S T A R C Z A L I  IM  B R O N I,  Ż E  

w reszc ie  on i U P R A W IA J  A  O B E C N IE  

G W A Ł T O W N A  K A M P A N J Ę  A N T Y -  

A U S T R J A C K A  N A  Ś W IE C IE .
D z iś  ży<bd od su w a ją  od  siebie te  

w szys tk ie  „ z a r z u ty " ,  ja k o  n ie  paw dziw e, 
a le  ilu, p rzyw ó d có w  r e w o lty  au str jac - 
k ie j  z  rodu  Iz ra e la  zb ie g ło  za g ra n ic ę?

P o  stłum ien iu  rew o lu c ji ro zp oczę ły

się  rep re s je . A  te  s tosu je  s ię  zw y k le  

w obec  w in nych .
D Z IŚ  Ż Y D Ó W  W  A U S T R J I  Z W A L ­

C Z A  N IE T Y L K O  R Z A D , A L E  C A Ł Y  
N A R Ó D , bo  w  n ich  w id z i p rzyc zyn ę  o- 

b ecn ego  położen ia .
Całe ży c ie  a u s tr ja ck ie  w chodzi na 

n ow e toTy, w szys tk ie  d z ied z in y  ży c ia  
z r zu ca ją  z  s ieb ie ja r z m o  żyd ow sk ie ! 

N a jw y ż s z y  c za s !

 q- —

Wspólnika
z współpracą poszukuje

■9»

rentowne przedsiębiorstwu z kapitałem 21000 Zł.
Zgłoszenia w administracji „Hasta Podwawelskiego”  Kraków, Stolarska 6.

MAGISTER PRAW
początkujący, poszukuje zajęcia 
u adwokata antysemity, lub inne­
go odpowiedniego zajęcia, naj­
chętniej w instytucjach antyse­
mickich. Zgłoszenia do administra­
cji „Hasła Podwawelskiego", Kra­
ków, Stolarska 6. dla „Magistra".
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0 rozbudzenie
sumienia narodowego.

K ra k ó w , 26 m a rca  1934.

W  czasie d eb a ty  b u d że tow ej w  k a ­

d en c ji s e jm o w e j z  lu tego  1934 p rz y zn a ­

li s ię  żyd zi, że  je s t  ich  w  P o ls c e  pon ad  

3 m iljon y .

T rz e b a  p rz y ją ć , że  w  t e j  lic zb ie  zna­

la z ła  um ieszczen ie t a  ilo ść  em ig ran tó w , 

k tó ra  p r z y b y ła  d o  P o ls k i w  la ta ch  

1918 do  1934, a  w ię c  w  ok res ie  15-tu  

la t, szu k a ją c  sch ron ien ia  n a  zien iach  

naszych , a  k tó ra  p r z y b y ła  z  R o s j i  s o ­

w ie ck ie j (p o n a d  60 .000 ), z  R um unji, 

W ę g ie r  (p o n a d  40 .000 ), z  N ie m ie c  (p o ­

n ad  100.000 ), o ra z  z  in n ych  za k ą tk ó w  

E u rop y , c zy  te ż  św iat® , n ie  p rzyn osząc  

ze  sobą  kap ita łu  p ien iądza  i  p racy , lecz 

p rzeb ieg łość, chciw ość, p rzew ro tn o ść  

w yszk o lon e  p rz e z  nędzę, k tó r y m i to  za ­

le ta m i n is zczy  i  rozsj&dza nas  społeczn ie

1 ekonom iczn ie , s ta ją c  s ię  p rz y c zy n ą  s ła  

bo ści p a ń s tw a  i  narodu .

T e n  m iljon: —  m in im a ln ie  lic ząc  —  B a 

u trzym a n ie  i za gosp od a row an ie  s w o je  

n ie w n ió s ł od p ow ied n iego  kap itału ,.... 

w szed ł w  społeczeń stw o, ja k o  p a so rzy t 

w  o rga n izm .

N a  ż y w o tn y  o rga n izm  —  os łab ion e­

g o  w o jn ą  30 -iru ljonowegio na rodu  pad ł 

m iljon 1 pasorzytów : —  w y n is zc za ją c  ż y ­

w o tn e  je g o  s iły ... czem u ospałość, gnu ­

śność c z y  z ła  w ola  n a sza  w  części są 

w inne, ż e  z  t ó j  idoli, z  t e g o  s tan u  w y d o ­

być  s ię  n ie  upniemy... c zy  n ie  chcem y.

B o  c zy ż  ten. m filjbn c zy li ok o ło  100 

tys . rod zin , ż y ją c y c h  z  handlu, p rz em y ­

słu  u trzy m a łb y  s ię k osztem  resztu  dw u  

m iljo n ó w  ż y d ó w ?  —  G zy  te  p ozos ta łe  

d w a  m iljo n y , t o  je s t  500.000 rodzin  

żydow sk ich , os iad łych  a d aw n ie js zych  

czasów  n a  obszarach  d z is ie js z e j P o lsk i 

n ie p rzerzu ca  c iężaru  u trzym a n ia  sw o.



ich współplemiedców na barki społe­
czeństwa chrześcijańskiego wyciągając 
z kieszeni |jego —  licząc minimum na 
utrzymanie jednej rodziny 100 zł. mie­
sięcznie —. 10 mjiljjonów w miesiącu, a 
znacznie ponad 120 miljonów rocznie; o 
tyle maleje nasz stan posiadlania, nas 
dziedziców ziemi, którzy trudem, krwią 
i potem byt niezależny, wynieśli iz zawie 
ruchy wielkiej wojny.

Cfey w dzisiejszych .Czasach —  gdy 
przeszło 200.000 chrześcijańskich ro­
dzin żyje w na|jskr|ajniejszej nędzy; gdy 
ponad 500.000 jest bezrobotnych i to w 
kwiecie wieku i w pełni sił —  którzy 
patrzzą z rozpaczą w dzień jutrzejszy 
ni® mając co do ust włożyć —  czem się 
okryć —  gdzie głowę skłonić; —  czy w 
tych czasach... wolno tym wszystkim... 
którzy zanoszą grosze, czy złote do kie­
szeni żydowskich —  obojętnie przecho­
dzić obok tej falangi braci naszych 
szukających pracy ?

O opamiętanie, o rozbudzenie sumie­
nia narodowego —  silnym i potężnym 
głosem wołać potrzeba ! —  by te setki 
ki miljonów wydobyte rocznie w kładach 
inwestycyjnych, w budowach, dźwignęły 
z otchłani nędzy, rozpaczy i zła rzesze 
nasze po miastach i wsiach.

Na oścież otwieramy domy nasze przy 
byszom obcym nam rasą, wiarą i psy­
chiką!

Gąyż ten obłęd —  ten stan —  ma na­
dal trwać?

Wyginęły dawne rody —  nie zawsze 
z ich winy —  wyginął dawny stan mie­
szczański, co utrzymywał treść życia 
narodowego, gdy szlachta lekkomyślnie 
go zagubiła; czyż wreszcie i lud wolny 

i fabryczny Ikjość i sól kręgosłupa naro­
dowego bytu ekonomicznego —  ma być 
w proch rozsypaną?

Zastanowić się trzeba póki jeszcze 
czas, póki bije tętno jakieś w organi­
zmie naszym.

Niech głosy rozlegające się po kra­
ju „Swój do sjwego —  |po swoje" nie 
będą pustym frazesem —  nie brzmią bez 
echa;... lecz niech twiorzą czyny póki 
czas, a czas najwyższy do wspólnego 
działania tak młodych jak i stalrych, 
tak mężczyzn jak i kobiet od pracow ­
nika na roli poprzez warsztat rękodziel­
nika, kupca, przemysłowca do inteligen 
ta, na jakimkolwiek stanowisko....

Nadchodzi wiosna, la z nią setki mil- 
jonów złotych wydamy na wkłady zwią­
zane z roczną gospodarką —> niechaj 
one wydobyte z (kieszeni chrześcijan 
przeleją się w chrześcijańskie ręce ro­
botników, przemysłowców, kupców —  
rzemieślników, by ulżyć tej ogólnej nę­
dzy, by zapewnić spokój w państwie.

NSechaj kobiety wezmą sobie za 
punkt honoru i nie panoszą pieniędzy 
do żydowskich sklepów; —  niechaj 
mężowie podadzą pomocną dłoń braciom 
swoim o pracę kołatającym; —  by dzie 
d  cssy wnuki nie złożeczyli ojcom swo­
im, ojczymami ich nazywając, n Ojczy­
znę —  macochą. Korczak.

„Żelazna Gwardia" w Rumunji przy pracy!
Rosnący z dnia na dzień antyżydow­

ski firoht w Ru|munji ma SwOje całko­
wite uzasadnienie w specyficznych wa­
runkach, w jakich kraj ten od chwili 
zawarcia (pokoju się znajduje. Problem 
żydowski był tu dawniej nieznany —  
raczej mówiąc nie był palącym, nie two­
rzył zagadnienia —  którego rozwiąza­
nia wymagałoby samopoczucie naro­
dowe Rusinów. Procent bowiem żydów 
był stosunkowo (znikomy.

Dopiero po aneksji Bessairabyi —  kra j 
zalany został poprostu falą żydostwa, 
która w obecnej chwili stanowi 11 proc. 
całej ludności.

życie duchowe, polityczne i gospo­
darcze —  z niesłychaną szybkością — 
opanowane zostało przez wyciągające 
swe polipne macki żydostwo, zagraża­
jąc coraz bardziej interesom narodo­
wym kraju, który w ten sposób powoli 
ale systematycznie stia(ie się wielką rio- 
domeną żydów’, pragnących tutaj —  
podobnie jak i w Polsce —  założyć so­
bie „namiastkę" własnej ojczyzny.

Riozum ią to  R usin i. I ch ocia ż —  z tru  
dem  zd ob yw ać  m uszą uznan ie rządu  —  
(n ie s te ty  lib era ln o  - k o n se rw a ty w n eg o ) 
—  to  jed n a k  n iezrażen i p rzec iw n ośc ia ­

m i —  w  s w e j zn acznej, z d ro w e j ducho­
w o  części sp o łeczeń stw a  —  tw a rzą  ide 
o log iczn ie  z jed n o czon y  fr o n t  —  m a ją ­

cy  na celu  od żydzen ie  k ra ju , D ucho­
w y m  i  fa k ty c z n y m  w o d zem  te g o  n a ro ­

d ow ego  ruchu R u m u n ji b y ł do n ied a ­
w n a p ro f. u n iw ersy te tu  A lek sa n d er  C. 
Cusa. T a k ty k a  te g o  staruszka, n ie  od ­

pow iada ła  jed n ak  im pu lsyw n ej m łod z ie ­
ż y  u n iw ersy teck ie j —  k tó ra  u tw o rzy ła  

w łasn ą  p a r t ję  „Ż  e  a  z n ą  G  w  a  r- 
d j  ę " , nastaw ion ą  w yb itn ie  n a  lderu  
nek  ch rześc ijań sko  - a ry jsk i, a  k ie ro w ­

n ic tw o j e j  oddała  w  ręce  m łodego , a le  
b. zdo ln ego  i am b itn ego  s tu den ta  C or- 

n e la  Z elca  Codreanu. P a r t ja  os iągn ęła  
w k ró tc e  w ie le  p o zy tyw n ych  w y n ik ó w  —  
zd o b yw a ją c  d la sw e j idei ca łą  n arodow ą 
m łodzież  R u m u n ji. ż y d o s tw o  rząd zące  

k ra jem  w o ln om u la rs tw a  z  rosnącym  
n iepoko jem  sp og lą d a ło  na poczynan ia ,

świadomej swych celów —  młodzieży. 
A kiedy do władzy doszedł rząd libera­
łów - konserwatystów nietylko pow­
strzymał dalszy rozwój partji, ale na­
kazał rozwiązanie jej, aresztując rów­
nocześnie przywódców.

Skutki te g o  niefortunnego pociągnię­
cia były tragiczne. Doprowadzona do 
ostateczności młodzież krwawo zama­

nifestowała swe rozgoryczynie, z powo- 
dh nieusprawiedliwionych żadną racją 
represji rządu —  pozbawiając jak już 
wiadomo życia —  premjera Ducę, wiel­
kiego mistrza rumuńskiej loży masoń­
skiej! i zarazem symbol filożydowskiej 
polityki rządu. Dziś mimo d a lszego  uci­
sku, .niezależna młodzież —j pracuje 
n ada l w ed le  ustalonego kierunku —  czę 
śc iow o  jawnie, to  znów konspiracyjnie, 
oczekując z niecierpliwością chwili utwo 
rżenia międzynarodowego wspólnego 
frontu, któryby jawnie i stanowczo po­
djął walkę w interesie wspólnym chrze­
ścijan - aryjczyków świata.

-o-

U z n a j m y  p o t r z e b ę  w y z w o l e n i a  s i ę  o d  ż y d ó w !
(Odpowiedź na Wielką Ankietę).

W iem y  dobrze, że  ro zw ią za n ie  p ro b le ­
m u ży d o w sk ie go  je s t  dziś  kon iecznością  

narodu, że  w cześn ie j, czy  p ó źn ie j m usi­
m y  sp raw ę  tę  za ła tw ić  zdecydow an ie .

Przedewszystkiem winniśmy się po­
zbyć hańbiącego przyznawania się do 
niewoli żydowskiej w tych zakorzenio­
nych przekonaniach, że nie możemy się 
sprzeciwiać żydom, bo jesteśmy od nich 
zależni finansowo i w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Niemcy najlepiej wykazali światu, że 
zerwanie z żydami nietylko nie narazi­
ło ich na żadną rnjinę, ani gospodarczą, 
ani polityczną, lecz przeciwnie podnio­
sło pod każdym względem wysoko w 
opinji całego świata, jako narodu, któ­
ry zdołał się Wyzwolić % wewnętrznej 
niewoli wroga i osiągnąć samodzielność 
gospodarowania w’ swoim własnym kra­
ju.

Żadne traktaty 0 mniejszościach nie 
powinny nas wiecznie krępować, gdyż 
wyzwalając nas z dawnej niewoli nie 
mogą pogrążać nas w drugą. Nie było­
by to spełnieniem postulatu prezydenta 
Wilsona o „Samostanowieniu narodów".

K on ieczn ość  w y zw o len ia  s ię  o d  żyd ów  
c zy  to  pod  w zg lęd em  gosp od arczym , 

m ora ln ym , czy  po litycznym , je s t  p o trze ­
bą  pa lącą . W z g lą d  na d o b ro  n a rodu  w i­
n ien  się s treszczać  w  n a stęp u ją cych  p o ­

s tan ow ien iach  :
1. Ścisłe zamknięcie granic Polski dla 

cisnących się do Polski żydów z całego 
świata i wydalenie tych, którzy nie ma­
ją prawa pobytu.

2. We wszystkich dziedzinach życia 
na pierwszym planie winien s t a ć  
w ł a s n y  n ą r ó d  p o l s k i ,  co 
da się uskutecznić, wfprowadzając wszę 
dzie słuszny I sprawiedliwy „numerus 
clauąus".

3. Zaprowadzenie ścisłej cenzury wszel 
kich spelunek I wydawnictw żydowskich, 
podkopujących moralność i wiarę naro­
du oraz nałożone na Ich twórców wyso­
kich kar.

4. P ozb aw ien ie  p ra w  o b y w a te ls tw a  i 
w yda len ie  z  g ran ic  P o ls k i żyd ów , upra­
w ia ją cy ch  p ro p aga n d ę  kom unizm u.

5. N ie  p rzeszkadzan ie  i  n ie  w zb ra n ia ­
nie społeczeństw u  polsk iem u, a  zw ła ­
szcza zw iązkom ' m ło d z ie ży  sp o k o jn ego  
i k u ltu ra ln ego  odsuw an ia  się od  żydów , 
a  to  tem  w ięce j, że już konstytucja 
gwarantuję całemu społeczeństwu, wol­
ność przekonań.

6. „Kulturalny" zakaz rytualnego ubo 
ju bydła i t. d., a wreszcie ułatwianie 
żydom dobrowolnej emigracji .

Postan ow ien ia  ta k ie  i tem  podobne są 
ze  w zg lęd u  n a  nadm iar ży d ó w  w  P o lsce  
i ich  c ią g ły  p rz y ro s t  bezw aru n kow o i 

bezzw łoczn ie  potrzebne. O sta tn ia  w yb i­
j a  god zin a  obow iązku  ra tow an ia  sw ego  

n a rodu  p rzed  n iew o lą  żyd ow sk ą . Cała 
E u ropa , ca ły  n iem al św ia t s tan ą ł dziś 
pod  hasłem  osw obodzen ia  się od  żydów ’ 

jed n a  Po lska , k tó ra  p rocen tow o  m a ich 
n a jw ię ce j, n ie  m oże  b yć  n a  t e  hasła 
g łu ch ą  i  s tać poza  n iem i, obecny  stan 
r z e c z y  i odpow iedzia lność  za  p rzyszłość  
naszą w y m a g a ją  od  nas o trzeźw ien ia  i 
p ó jś c ia  g o d z iw ą  d ro gą  do w sp ó ln ego  ce 

lu  za  inn ym i.
B y ło b y  jeszcze  w ie le  w skazań  „k u ltu ­

ra ln y c h " s tosow n ie  d o  ży c zen ia  posła 
M iedzińsk iego, lecz  ja k o  n a jw a żn ie js ze  

w ysu nąć n a le ży  u z n a n i e  p o ­
t r z e b y  w y z w o l e n i a  s i ę  

o d  ż y d ó w .
Jeże li tę  izasadę nasze w ła d ze  p r z y j­

m ą  to  i  odpow iedn ie  „p rzy zw o ite , eu ro ­
pe jsk ie  i g o d z iw e "  sposoby  do te g o  ce­

lu sam e sobie zn a jd ą .
W  ta k  n ies łych an ie  w ażn em  za g a d ­

nieniu i  ż y w o tn e j sp ra w ie  w in no w ziąć 
udzia ł ta k że  ca łe spo łeczeń stw o. T y lk o  
p rz y  w sp ó ln ym  w ys iłku  w ład z  i spo łe ­
czeń stw a  m oże b yć  m ow a  o  z rea lizo w a ­
niu ty ch  usiłow ań. Przedewszystkiem 
musi się w społeczeństwie zbudzić poję­
cie niebezpieczeństwa j zguby naszej ze 
strony żydów i muszą się znaleźć jedno 
stki, k tó re  obowiązek budzenia społe-

Fala antysemityzmu we Francii.
Potężny prąd antysemicki, którego 

siła decyduje obecnie o losp.ch Europy 
ogarnął ostatnio i Francję, kraj, gdzie 
dotąd władzę niepodzielnie dzierżyła 
masonerja. .Wprawdzie antysemityzm, 
francuski ma zupełnie inne podłoże niż 
np. niemiecki, czy choćby nawet polski, 
ale jedno jest pewnem: Francja budzi
się, rozprawia się zdecydowanie z ma- 
sonerją, w której wpływy żydowskie nie 
podlegały najmniejszej dyskusji. Dziś 
wszędzie słyszymy jedno hasło:

„La France aux Franęais" —  Francja 
dla Francuzów. I słusznie upomina się 
i>aród francuski o prawa, które były

dom eną żyd ow sk ich  w p ływ ó w . A fe r a  

S taw isk iego , k tó ra  obu rzon y  n a ró d  fra n  
cuski pchnęła  na b a ryk a d y  przyczyniła 
się również do znacjonalizowania społe­
czeństwa, k tó re  n ad  w y ra z  spoko jn ie  
p a trzy ło  n a  r zą d y  m asońsko-żydow sk ie .

P o  ro z ła m ie  soc ja lis tó w , p rzys z ła  k o ­

le j n a  (konso lidację spo łeczeń stw a , k tó  
ze  zaczę ło  d ecyd ow a ć  p rz y  ak om p a n ia ­
m en cie  k a rab in ów  m aszyn ow ych  o lo ­
sach F ra n c ji. Już nie międzynarodów­
ka, »le „Marsyljanka" stała się hym­
nem ulicy, pieśnią bojową w takt której 
szedł lud francuski bronić swych praw. 
Dziś społeczność francuska w  o lb r z y ­

m iej} w iększośc i t o  narodowcy p o tężn y  
ruch, to  n ie  „ z o o lo g ic zn y  a n tys em ity zm " 

a le  św iadom e parc ie  do p ra w d y !
Naprzeciw koalicji komunistyczno . 

socjalistycznej, której przywodzi fran­
cuski żyd Blum, stanął dziś naród fran­
cuski, który krzyknął:

„La France aux Franęais". 
A n ty s e m ity z m  fran cu sk i o ga rn ą ł ca ­

ły  naród. Jest rzeczą pewną, że gdy 
powtórzą się sceny lutowej rewolty pa­
ryskiej, na barykadach i trupach Fran­
cuzów wyrośnie Francja nowa, Francja 
narodowa!
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czeństwa z letargu winni na siebie przy­
jąć ci, którzy najwięcej mają ku temu 
sposobności, a więc polskie duchowień­
stwo i nauczycielstwo.

K ą ż d y  ksiądz,, ja k o  za ra zem  p o lsk i 
ob yw a te l, s to ją c  na s tan ow isku  obroń­
c y  K ośc io ła  K a to lic k ie g o  w in en  bronić 
za razem  p o lsk iego  stanu  posiadan ia, po 
u cza ją c  lud sw ó j o niebezpieczeństwie 
żydow sk iem . Któż m a być duchowym 
opiekunem pracującego ludu? Za mało 
dotąd starań i zrozumienia dla sprawy 
żydowskiej w  kołach duchowieństwa, 
mhno, że wie o szerzeniu przez żydów 
w sze lk ie j demoralizacji, która podkopu 
.je zasady wiary katolickiej.

Sam e k on gresy  i zjazdy bisku pów  nie 
n a p ra w ią  ludzi i nie usuną zła, jeżeli 
nie wskaże się zatrutych źródeł zepsu­
cia i nie nazwie ich po imieniu! Miłować 
trzeb a  b liźn ich , a nawet nieprzyjaciół, 
a le  bronić swego przed nieprzyjacielem 
nie szanującym tego przykazania, który 
nas krzywdzi, jest pierwszym naszym 
obowiązkiem. Trudno być więcej Chry­
stusowym, niż sam Chrystus, który u- 
jąwszy bicz, własną ręką wygnał kup­
czących żydów ze świątyni Pańskiej. 
Taką samą rolę uświadomienia o żydach 
i ich złych wpływach winno podjąć i 
nauczycielstwo polskie i wogóle każdy 
polski obywatel, któremu dobro Kościo­
ła i narodu polskiego leży na sercu. 
P ra ca  ta oczywiście nie może iść w  kie­
runku szerzenia nienawiści, ale w kie­
runku stopiowego odsunięcia się od nich 
a takiej pracy nie może nam zabronić 
żadna w’ładza.

Żydzi w ten sposób odosobnieni zmu­
szeni byliby dobrowolnie opuścić nasz 
kraj i wyemigrować dokąd zechcą. W  
kolonjach południowych tak w Amery­
ce jak i w Afryce jest aż nadto miej­
sca.

Żydzi wykazali, że Palestyna jest 
dla nich jedynem miejscem, gdzie mo­
gą realizować myśl 0 własnem pań­
stwie.

W  u b ieg łym  ro k u  w id z ia łem  obok  
Ja ffjy  m iastlo T e l-A v iv ,  k tó re  dop iero  

11 la t  tem u  ży d z i za czę li budow ać, a l i ­
c zy  ju ż  73 ty s ię c y  m ieszkań ców .

A ra b ó w  nie m a ją  s ię  pow odu  oba­
w iać, g d y ż  w a lk i z  n im i to c z ą  s ię  ty lk o  
tam , gdz ie  ż y d z i w ch o d zą  w  ich  t e r y to ­

r ia  lu b  praw a.
O dp łyn ięc ie  za tem  ż y d ó w  z  P o lsk i 

n ie b y ło b y  d la  n ich  żadn ą  k rzyw d ą , 
m o g lib y  się  bow iem  stać  n a rodem  sa ­
m odzie ln ym , a  i  irny w o ln ym  i  sw ob o d ­
nym . E . W eso łow sk i.

P S . D a ls ze  g ło s y  C zy te ln ik ó w  pó jdą  
w  n astępn ych  num erach.

REDAKCJA.



Dawniej a dziś.
Ż ydom  nie zaw sze  b y ło  w  P o ls c e  ta k  d ob rze . —  T e  p raw a , ja k ie  dziś m ają , n a b y li z  b iegiem  twasu. —  Jak się to  od ­

byw a ło , h is to r ja  n ie zaw sze  znajjduje dpow iedź.

Łód ź , 24 m arca . 1934 r.

W  s ta rych  k ron ik ach  sp o tyk a m y  
p ierw szo  w zm ian k i o żyd|ach w  X I  s tu ­
leciu, za  p an ow an ia  W ła d y s ła w a  H erm a  
°a ,  a  ja k o  jed en  z  p ie rw szych  p r z y w i­
le jó w  'w spom niany je s t  w ie lk op o lsk i, 

B o le s ła w a  P ob ożn ego , k tó r y  bo p r z y ­
w ile j następn ie  k ró l K a z im ie rz  W ie lk i 
ro zs ze rzy ł n a  całe państw o.

U  nas, ta k  ja k  i w e  w szys tk ich  in ­
nych  k ra jach , żyd z i os ied la li s ię  na w y ­
ją tk o w y c h  p raw ach . Is tn ia ły  p rzep isy , 

tyczące  ub ioru  ży d ó w  (p rz e z  p ew ien  o- 
k res  czasu o b o w ią zyw a ły  żó łte  ła ty  na 

p la ca ch ), zab ran iano żyd om  noszen ia  
s z a b li ; żyd ó w k o m  k le jn o tó w  —  za  
przek roczen ie  zakazu  karan o  grzyw n ą . 
N ie  w e  w szy s tk ich  m iastach  w o ln o  im  
b y ło  s ię  osied lać, a  n a w et w  tych , w  
k tó ry ch  b y ło  w o lno , m ie li w yzn aczon ą  

d zie ln icę ,gdzie  s ię  skupiali.
W z ią w szy  pod  u w a gę  s iln e poczucie 

n arodow e i  rod ow e  naszych  p ra d z ia ­

dów, n ie  dopuszczen ie ży d ó w  do w o j ­
ska, u rzędów , rod z in  —  w p ły w  ż y d o ­
s tw a  n ie  b y ł g ro źn y , choć ju ż  w  d ru g ie j 
p o łow ie  X V H  w ieku  s ta li się je d n ą  z 
g łó w n ych  p rzyc zy n  w o je n  kozack ich . 
M ożn a  n iedow ierzać  ro s y jsk im  p isa ­

rzom , że  panow ie  p o ls cy  odda li koza- 
czyzn ę  żyd om  w  a ren d ę ; że  K o za k  

chcąc och rzc ić  d z iecko  m usiał uiścić o- 
p ła tę , d op iero  ż y d  w y d a w a ł k lucze od 
cerkw i. P o w ta rz a m  —  m ożn a  n ied o ­
w ierzać . Is tn ie je  jed n a k  dow ód  p ra w d zi 
wości. O to  w  u god z ie  Z borow sk ie j, za ­
w a r te j m ięd zy  R zec zyp o sp o litą  P losk ą , 
a  B ogd a n em  Chm ieln ickim , w  punkcie 
trzec im  te jż e  u m ow y  w ym ien ion o  w y ­
gn an ie  żyd ó w  z  ok ręgu  kozack iego . 
M u sia ło  w ięc  żyd o s tw o  kozakom , za lać 
dobrze  za  sk órę  sadła g o rą c ego  (ch oć  
w iem y, że  k o za cy  n a jm n ie j s ię  nadaw a­
li n a  m ęczen n ików  ch rześc ija ń sk ich ), że  
a ż  u m ow ą p iśm ienną zabezp iecza li się 
od  żyd o w sk iego  w y zy sk u  i n iebezp ieczeń  
s tw a  żyd o w sk ie go  ze lew u . T o  je s t  fa k t  
h is to ryczn y .

D® 1820 roku, is tn ia ł w  P o ls ce  ca ły  

s ze reg  m iast, w  k tó ry ch  n ie  b y ło , d o ­
słow n ie  an i jed n ego  żyda . D op ie ro  za 
rzą d ó w  carsk ich  n ie ty lk o  s ię  os ied la ją , 
a le  w p ro s t za le w a ją  m ias ta  i  m ias tecz­
ka. C a row ie  r o s y js c y  w y s ied la ją c  żyd ó w  
z  g ra n ic  cesa rs tw a  p o zw a la ją  im  się o - 
s ied lać w  P riw is la ń sk im  K r a ju "  m a ją c  
na celu  w yn iszczen ie  ludności p o lk ie j.

P o lsk a  w ięc  s ta ła  s ię  zb io m ik iem  ż y ­
dow sk iego  ścieku. N)a p ie rw sze  w ieśc i o 

m ożliw ośc i N iep o d le g łe j P o ls k i ż y d o ­
s tw o  zad rża ło . J a k to ?  schron isko, d o  

k tó re go  ży d z i p o  w yczyn a ch  oszu kań ­
czych , lub  zg o ła  złodzie jsk ich , z je żd ża li 
się, m oże  zn ikn ąć?  E ld o ra ro  p rzestan ie  
is tn ieć?  W e jś c ia  do b ib lijn ego  ra ju  
s tr z e g ł on g iś  an io ł z m ieczem  ogn is tym , 
a  nuż u  w e jś c ia  d o  N iep o d le g łe j P o lsk i 
s tan ie  s za ry  legu n ?  —  i p o w ie : „W a ra !  
—  to  je s t  z iem ia  o jc ó w  m oich ".

T e m  się tłu m aczą  ży d o w sk ie  in s tr y g i 
i  m ach in acje  na a ren ie  św ia to w e j p o li­
tyk i (c iek a w e  szc zegó ły  i  d an e s ta ty ­
s tyczn e  zn a leźć  m ożn a  w  książce A n ­
d rze ja  N iem o jew s łd eg o  p t.: „D u sza  ż y ­
dow ska w  Z w ierc iad le  ta lm n jdu ")-

Ż ydzi, choć ta k  w ie le  m ó w ią  o  p o s tę ­
pie, sam i są  n a jb a rd z ie j kon serw a tyw n i, 
u ch w yc ili s ię  daw n o w yp ró bo w an ego , od  

W ieków  p ra k tyk o w a n eg o  ś ro d k a : rzu ­
cili c ó ry  s w o je  na p rzyn ętę .

N a le ż y  podziw iać  z  je d n e j s tro n y  
tra fn e  posun ięcie żyd os tw a , z  d ru g ie j 
s tro n y  b ra k  szacunku d la  k rw i w łasn e j.

O rzech  p rzec iw k o  k rw i je s t  zd rad ą  
W obec sw ego  .narodu —  o  tem  n ie  n a­

le ży  zapom inać. A le  czy  ty lk o  w  Polsce 
ta k  się s ta ło ?

A n a lig ic zn e  stosu n k i w y tw o r z y ły  się 
We F rp n c ji, z  tą  t y lk o  różn icą , że  z a ż y ­
czen ia  k ra ju  d okon a ła  ro d z im a  m asone- 

R o k  dob iega , g d y  po p ie rw szych  
R z ą d z e n ia c h  H it le ra , a rcyb isk u p  P a r y  
* *  n a ka za ł m od ły  na in ten c ję , a b y  
^ ó g  u chron ił ż y d ó w  od  p rześ ladow ań . 

^  k ilk a  m ies ięcy  p ó źn ie j P a r y ż  się 
P ław i w e  k rw i p a tr jo tó w  francu sk ich , 

•pow odow an ych  zabu rzen iam i na t le  a- 
e rY  ży d a  S taw isk iego .

Jeś li w  ty m  d os to jn ik u  K o śc io ła  k a ­
j t e k  lego  p łyn ie  choć jed n a  k ro p la  

b oh atersk ich  F ran cu zów , n a leży

się spodziew ać, że  ru szy  z  pastora łem , 
za g rzew a ć  p a tr jo tó w  do s łusznej o b ro ­
n y  k ra ju , a  ż y d ó w  p ob łogos ław i na 
w ieczn e rozstan ie...

W ię c  n ie nasze , tak ie  c zy  inne, n a ­
s taw ien ie  w y tw a r z a  w aru n k i n iem ożli­
w ego  z  n iem i w spółżyc ia . Ż yd zi w szę ­
dzie, pod  każdą  szerokośc ią  g e o g ra fic z ­
ną, są  jed n ak ow i, w  k a żd ym  k ra ju  i na 

każdem  m iejscu , ż y d ,  g d y b y  s ta ł się 
inn ym  —  w y ła m a ł ze sw e j p sych ik i —

P O L S K A . —  Zam kn ięc ie  s e s ji s e jm o ­
w e j. P r o je k t  u s ta w y  k o n s ty tu cy jn e j 

p rzek azan y  zo s ta ł Senatow i. C ora z  u- 
p o rc zyw ie j k rą żą  pog łosk i o rzekom ych  
zm ianach  w  rząd z ie  — i p rzyc zem  w y ­
m ien iane są n azw isk a  pp. B eck a  —  P r y  
s to ra  i S osnkow sk iego , ja k o  p rzysz ły ch  

sze fów .
N IE M C Y .  —  R zą d  n iem ieck i iw sp ra ­

w ie  m em orja lu  ro zb ro jen io w ego . M in i­

s te r  spraw . zag r . v . N eu ra th  p r z y ją ł 
am basadora  F ra n c ji,  k tórem u  w rę czy ł 
odpow ied ź na fran cu sk i m em o r ja ł r o z ­
b ro jen iow y . P r z y  sposobności m in is te r  
ziaznaczył, że N iem c y  p ra gn ą  s ię d o ­
zb ro ić , n iem n ie j jed n a k  g o rą co  d ążą  do  

porozu m ien ia  z  F ra n c ją .
R O S J A . —  Sprzedaż k o le i w schodn io- 

ch ińsk iej. W e d le  o b iega ją cych  pog łosek  

R o s ja  m ia ła  sp rzedąć państw u  M audżu- 
k o  k o le j w schodn io-ch iń skką za  8 m il- 

jo n ó w  fra n k ó w  szte r lin gów .
P ró b n y  lo t  au tom a tyczn ego  stnatosta- 

tu. W  pob liżu  L en in gra d u  p rzep ro w a ­

dzono dośw iadczen ia  z  n o w y m  au tom a 
cznym  s tra tos ta tem . B a lon  p rzez  ca ły  
czas w zn oszen ia  się w  p ow ie trze , poda-

M A Ł Y  F E L J E T O N .

Jak P. Karol Zenzel
obchodził święta Wielkanocne.
P a n  K a ro l Z en ze l n ie b y ł zw ycza jn ym  

człow iek iem , ja k  n. p. pan  W ieczo rek , 
a rch iw is ta  gm inny, a le „ f ig u r ą " ,  że  tak  
p ow iem  —  bp k an ce lis tą  sąd ow ym  w7 
X H  st. p ła cy . S tan ow isko  to  w ysu w a ło  
g o  na czoło ob yw a te li, s ła w n ego  ongiś 

grodu . S zczu rzyogen . M im o  w ie lu  p rz y ­
w ile jó w  —  ja k iek m i c ieszy ł s ię  pan  Zen 
zel, z  tytułu) sw ego  p rzod u ją cego  s tan o­
w isk a  —  nie cztuł s ię  on zu pełn ie  szczę­
ś liw ym  — . cierp iąc —  n a  ch orobę n a ­
gm in ną w  je g o  zaw od z ie  -—  t j .  chron icz 
n y  b ra k  g o tó w k i —  co w  lek a rsk ie j ter- 
m in o lo g ji ok reś la  s ię ja k o  d eb ilita s  pecu 
n ia ris  —  o ra z  zd w o jo n y  a p e ty t  .ż y l i  
apeltitus grav is .

W łaśn ie  zb liża ły  się Ś w ięta  W ie lk a ­
nocne. Z da lek a  pach n ia ły  ju ż  szyn k i i  

tru nkow ość , a  pan  Z en ze l posiada ł w  
sw o jsk ie j w a lu cie  rów n ow a rto ść  27 g ro ­
szy

Z  jed zen iem  ja k o ś  b y  s ię  poradziło , 
a le g o r z e j z  „p łyn n o śc ią ". N ie  zn aczy  
to , żeb y  pan Z eu ze l —  sp ec ja ln ie  za ­
szczyca ł sw em  uznan iem  m on opo le  pań ­
s tw o w e  —  b yn a jm n ie j! a le  za to  n ie  po­
t r a f i ł  sob ie w yob ra z ić  w p ro s t ży c ia  —  
a  cóż d op iero  —  ś w ią t  bez p iw a  i  to  
b ezsprzeczn ie  n a jlep s zego  w  P o ls c e  —  
O kocim sk iego . A le  że  n ieb oszczyk  o jc iec  
pan  F e lik s  Z en ze l —  st. k an ce lis ta  są ­

d o w y  (s tan ow isk o  to  p rzech odziło  w  r o ­
dzin ie te j  z  o jc a  n a  s yn a ) —  n ie  b ił n i­
g d y  pana K a r o l  —  że s ię  ta k  w y ra ż ę  —  
w  d e m ię  —  p rz e to  i  z  te j  o p re s ji w y ­
szed ł on  ręk ą  obronną. S k robn ą ł się 
ted y  pn K a r o l  w  ły s in ę  —  p om yś la ł —  
w yszed ł —  .a k ied y  w ró c ił —  w  k iesze ­
ni je g o  b rzęcza ło  ca łych  6 z ło tych  —  z 
s za fy  j/aś u by ło  coś n iecoś z  przech odzo 

n e j ga rd erob y .
Z  ty m  zapasem  g o tó w k i dokaza ł pan 

Z en ze l pudów. B o  k ie d y  w  p ie rw szy  
dzień  Ś w ią t z ja w ili  s ię  u n iego  koledzy, 

za s ta li s tó ł „ z a s ta w io n y "  serdelkam i, 
ły żk ą  z  m u szta rd y  n adto  łj/aterję bu te­

lek  w sp an ia łego  O koci m a. Jedzono i P®

p rzes ta łb y  b yć  żydem .
W ro g a  n a jsk u teczn ie j zw yc ię ża  się j e ­

g o  w łasną b ron ią . N a le ż y  za jrze ć  do 
k s iąg  żydow sk ich , t e j  ark i, k tó ra  ich 
w  ca ło ś d  ch ron i pop rzez  fa le  w ieków .

T a k  punkt po pu n kde, ja k  oni, aasto 
sow ać ich  w łasne dob rze  obm yślan e i 
w yp róbow an e  ś ro d k i; bez b ia łych  ręk a ­
w iczek  zab rać  s ię  do nich  stanow czo , a 
w te d y  sam i opuszczą n asz k ra j ta k  
p rzez  n ich  szka low an y .

w a ł d ro gą  r a d jo w ą  dane, d o tyczące  tem  
p era tu ry , ciśnienia i t. d. P o  ó s ią gn ięd u  
18.600 (m etrów  p ow ło k a  pękła.

F R A N C J A .  —  D y p lo m a tyc zn a  g ra  
F ra n c ji.  P o l ity k a  zag ran iczn a  F ra n c ji 

w y tę ża  w szy s tk ie  s iły , a b y  R o s ję  w c ią ­
gnąć w  k rą g  p o liy k i eu rop e jsk ie j. D r o ­
g ą  do te g o  je s t  uznan ie S o w ie tó w  „de  

ju r e "  p rzez  p a ń s tw a  M a łe j E n te n ty  —  

oczyw iśc ie  z a  pośredn ictw em  F ra n c ji.
W iz y ta  m in. Barthou , W  W a rszaw ie , 

F ran cu sk i m in. spr. zag r . zap ow ied z ia ł 
o fic ja ln ą  w iz y tę  w  W a rs za w ie  z  końcem  

kw ietn ia  br.
N A  L I T W IE  m in is te rs tw o  sp raw  w e­

w n ętrzn ych  za tw ie rd z iło  s ta tu t „ l i t e w ­
sk ie j p a r t ji  narod .-soc ja l. J ak  z p o ­
w y żs ze go  b iu le tyn u  w y n ik a  f r o n t  an ti- 
żyd ow sk i co ra z  b a rd z ie j za m yk a k  s>ę, 
tw o rzą c  żeijazną b a r je r ę  , o k tó rą  rozb ić  

s ię  m uszą a ta k i m ąs żydow sk ich .
W Ł O C H Y . —  K o n fe re n c ja  „ t r z e c h "  

w  R zym ie . W  R zy m ie  od b yw a  się k on ­
fe re n c ja  trztech p re m je ró w  t j.  M ussoli- 

n iego, D o llfu ssa  i  G om bosa. O  w y n i­
kach tru d n o  dziś m ów ić, jw k ażd ym  
ra z ie  t. zw . k w es tja  naddunaljska je s t

to  w esoło , n a d ew szys tk o  zaś  ro zk oszo ­
w an o się bosk im  n ek ta rem  okocim sk im  
k tó r y  aż n a zb yt szybko zn ikał.

W ieść  o w sp an ia łe j l ib a c ji ro zesz ła  się 

lo tem  b ły sk a w icy  po s ta rym  g ro d z ie  —  
a tci, k tó r z y  c ich o  i sm ętn ie św ię ta  spę­

dzili, zrozu m ie li, że  ty lk o  p iw o  O kocim ­
skie, m oże  dać to  zadow o len ie , ja k ie  b y ­
ło  u d zia łem  pana Z en ze la  i (jego  to w a ­

r zys zy . O d tąd  w szy scy  o b y w a te le  zaopa  
t r y w a li się s ta le  —  n a d ew szys tk o  zaś 
na Ś w ięta  -—  w  p rzep yszn e  p iw o ok o ­
c im sk ie  —  k tó re  w p row ad za ło  ich  w  
b e z tro sk i humior —  k ażąc  śp iew ać - 
w ra z  z  panem  kan ce lis tą  Z en ze lem  - -  
p rzez  n iego  u łożoną  p iosen kę  —  za c zy ­

n a ją cą  s i ęod  s łó w :
B ez  O koc im sk iego  p iw a  
Ś w ią t w o gó le  n iem a.

T Y L K O  C H R Z E Ś C IJ A N IN O W I sp rze­
dam  św ie tn ie  p ro sp e ru ją cy  sk lep  t y ­

to n io w y  w ra z  ze  sk ładem  m a te r ja ­
łó w  p iśm iennych , k s ięga rn ią  i  k io ­

sk iem  ga ze tow ym , p rzyn oszą cy  duży 
dochód, n a  w aru n kakch  dogodnych , w  

K josow ie L ack im . Z g ło s zen ia  K .  R e i- 

chert, K o s ó w  łja ck i. -—  pow . S ok o ­
łó w  P od la sk i .

H U R T O W N IA  T Y T O N IU ,  p oszu k u je  
p o ży c zk i 5.000 zł. Z abezp ieczen ie  n a  
I - s z e j h ipotece, p laców ce  za g ra ża  

p rze jś c ie  w  ręce  żyd ow sk ie . —  Z g ło ­
szen ia  do A d m in is tra c ji „H a s ła  P o d ­

w a w e lsk ie go " pod  „ I .  h ip o tek a ", „ H a ­
sło  od w a w e lsk ie ". K ra k ó w , S to la r ­

ska. N r . 6.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  W Y T W Ó R N IA ,
poszu ku je  in te lig en tn ych  P a ń  i P a ­

nów , ce lem  p ow ierzen ia  zastępstw a , 
o ra z  zb ie ra n ia  zam ów ień  w  m ie jscu  
zam ieszkan ia , w e  w szys tk ich  m ia­
s tach  p o w ia to w ych  i  w o jew ód zk ich . 

P ren u m era to rzy  i  za s tęp cy  „H a s ła  
P o d w a w e lsk ie go ", p roszen i są  o  z g ło ­
szen ia  s ię  lis tow n e  w  t e j  sp raw ie  do 
A d m in is tra c ji „H a s ła  P o d w a w e ls k ie ­
g o " ,  K ra k ó w , S to la rsk a  8 pod  „ T y l ­
k o  d la  C h rześc ija n ".

T o  będą nie pó łśrodk i, a  ś rodek  ra­
d yk a ln y .

P od ob n ą  m etod ę  dzia łan ia  ob ra ł H i­
t le r  i  choć ży d o s tw o  p rzepow iada ło  w o j 
nę i  za g ła d ę  N iem iec  na m ies iąc  m aj, 
a  n a g łą  śm ieć H it le ra  np. ;lip iec  —  H i­
t le r  ż y je ,  c ieszy  się n a jlep szem  zd ro­
w iem  i w prow adza , s w o je  zam ierzen ia  w  
czyn.

P on iew a ż  N iem c y  za  je d n e g o  H it le ra  
g o to w i w ym ord ow ać  ty s ią ce  ż y d ó w  —  
ży d z i choć się  p ien ią, choć d o s ta ją  b ia ­
łe j g o rączk i, n ie  n ie  rob ią . N ie , p rz e ­
p raszam  —  p rzem yca ją  z  N iem iec  j e ­
dwab, sach aryn ę, ch em ik a lja : P O P IE ­

R A J Ą  P R Z E M Y S Ł  N IE M IE C K I .

n a  ja k n jle p s ze j d rod ze  d o  zu pełn ego  
za ła tw ien ia .

W  H O L A N D J I  n a ro d o w y  soc ja lizm  
zaczyn a  od g ry w a ć  co ra z  w ięk szą  salę. 
K ie ro w n ik iem  n a js iln ie js z e j o rg a n iza ­

c ji —  ob e jm u ją ce j 12.000 zap isan ych , 
a 120.000 n iezap isan ych  cz łon ków  je s t 
inż. A . H iissert. O rga n em  p a r t j i  je s t  
„V o lk  en V ed e r la n d “ . P ró c z  t e j  p a r t j i  
p ow sta ł na te ren ie  H o la n d ji s ze reg  r a ­
dyk a ln ych  g ru p  ja k  „Z w ią z e k  od rodze­
n ia  n a ro d o w ego ", „Z w ią zek  n a ro d o w ego  

so lid a ryzm u ", „N a ro d o w i s o c ja liś c i"  —  
o ra z  „N a ro d o w a  soc ja lis ty czn a  ho len - 

derslta part)ja rob o tn ic za ".
W  D A N J I  pełen  in ic ja ty w y  ro tm is trz  

L em b ek e  s tw o rzy ł ruch n acjon a l. —  s o ­
c ja lis ty czn y . P ró c z  t e j  o rga n iza c ji rob i 
znaczne p os tęp y  an a log iczn a  gru pa  pod  
k ie row n ic tw em  Clausena.

W  S Z W E C J I p ow sta ła  —  p ie rw sza  
w  tym  k ra ju  —  siedziba ruchu i.aro- 
d ow o  - s o c ja lis ty c zn eg o  t. zw . „b ru n a t­
n y  dom ". W  k ró tk im  odstęp ie  czasu 

p a rt j a  n arodow a poszczyc ić  się m oże 
dw om a zw yc ięstw am i p rzy  w yb orach  do 
rad  gm innych .

O G R O D N IK O W I W Y D Z IE R Ż A W IĘ .  
D Ł U G O T E R M IN O W O , K ie lca ch , R o ­
ga tc e  B od zen tyń s ld e j m ło d y  sad  7000 
mfetrów, dom  p ięc io p ok o jo w y , studnia. 
S z czeg ó ły : K ie lce , W a rs za w sk a  31 —  
W a n d a  Szm id tow a.

I

H U M O R .

S M A C Z N E G O . . .

W  restauracji. K e ln e r  n iesie  na ta lerzu  
zupę d la gościa.

G ość: —  Pan ie, pan trzym a polce  w  zu ­
pie.

K e ln er: ■—  N ie  szkodzi —  zupa nie jest
gorąca.

• * *

Z N A  H I S T O R J Ę .

Ic ek  w raz z  synkiem  swoim  stoją przed  
pom nikiem  N apoleona .

T a te , a  k to  to  jest?
—  T o  jest N a p o leon  w ie lk i kupiec, k tó ­

ry  hand low ał państwam i.
—  A  ico znaczy liczba 1813?
—  T o  b y ł num er je go  telefonu.

• • •

Z N A W C A  ( S Z T U K I .

—  No, jak się panu podoba moja now a 
sztuka?

—  W  p ierw szych  trzech  aktach w s zy ­
stko szło dobrze, ale...

—  A le ... t
—  W  czw artym  akcie  żona m nie obudzi­

ła.
• * •

D O W C I P N Y  Ż Y D E K .

—  Nu —  Lejbu sz dam c ieb ie  zagadkie. 
P o w ied z  m i co  to  jest za  zw ie rzę  co sto i 
w  stajni i ty le  w id z i z  p rzodu  co i  z  ty łu ?

—■ T o  Ity n ie w ies z?  T o  je s t sz lepy  kuń,
bo un nie w id z i an i z przodu, ani z tyłu. 

• • *

N I E  P O T R Z E B U J E  J E S Z C Z E  W S Z Y S T K O  

W I E D Z I E Ć .

N au czyc ie l zau w aży ł podczas p rzech adz­
ki, .jak znany mu d ob rze  ze  szko ły  ch ło ­

p iec  n iem iłos iern ie  b ił drugiego- N a u czy ­
c ie l za w o ła ł m a łego  urw isza po im ieniu i 
rzek ł: „Jas iek , chodźno tu, mam c i coś p o ­
w ie d z ie ć " . J edn ak że  Jasiek  dom yśla jąc .iię. 
co  go  czeka, od rzek li: „ T a k i  m a ły  ch ło ­
p iec, jak  ja, n ie  potrzebu je  je szcze  w szyst­
k iego  w ie d z ie ć " i co rych le j da łł drapaka.

Chris.

Najciekawsze wiadomości z całego tygodnia



Apel do społeczeństwa polskiego!
Z okazji zbliżających się : świąt.

I  zn ów  nadch odzą  św ięta . Z  radośc ią  
w io sn y  ro zk o ły s zą  s ię dzw ony, zw ia s tu ­
ją c e  Z m artw ych w sta n ie . A  te ra z , w  
ty m  ok res ie  p rzed św ią teczn ym  m y ś li­

m y  w s zy s cy  ja k b y  te  św ię ta  u rządzić 
p rzy jem n ie . D łu go  c zek a m y  n a  n ie i n ic 

d z iw n ego , że  p r z y g o to w u je m y  s ię do 
n ich  spec ja ln ie . W szęd z ie  sp os trzega m y  

b a rd z ie j w zm o żo n y  ruch. S k lep y  są  czę ­
śc ie j odw ied zan e i w ię ce j zak u p ów  c z y ­
n im y, boć św ię ta  są u roczys tośc ią  w ię l-  

ką.
W  każdym , n a w et n a jb a rd z ie j ubo­

g im  dom u  p o lsk im  c zyn i s ię  w iększe 
zak u p y  i  p rzygo to w a n ia . W s zy s c y  ch ce­
m y  u czcić  Św ięto  Z m a rtw ych w s ta n ia  

C hrystu sa .
I  d la te g o  dziś m usim y, znowu) p r z y ­

pom nieć W a m  obow iązek , o  k tó ry m  ja k  
ż e  c zę s to  za p o m in a c ie ; m u s im y  za w o ­
łać n a  ca łą  P o ls k ę  n aszem  h asłem : 

S W Ó J  D O  S W E G O  P O  S W O J E !
■Stare m oże  je s t  to  w o łan ie , /ale z a ­

w sze  ak tu a ln e  i c o  n a jw ażn ie jsza ... k o ­

n ieczne.
B o  w ie lu  z  nas po te  św ią teczn e  za ­

k u p y  id z ie  w  obce, n ie  w  polsk ie , ch rze ­

śc ijań sk ie  sk lep y , b o  w ie lu  |z nas nie

zd a je  sob ie  z  te g o  sp raw y , ż e  popełn ia  
c iężk i g rzech , tem  c ięższy, że  u lży ć  nie 
chce d o li p o lsk iego  kupca i p rzem ys ło w ­
ca, p rzec iw n ie  sk azu je  g o  na zag ładę.

R o d a c y ! p om yś lc ie  o jed n em : c zy
p rzy jem n ie  W a m  będzie, k ied y  ksiądz 
s ta rym  zw ycza jem  —  św ięcon ą  w odą  
będzie k ro p ił to w a ry  n a by te  u żyd a ?  
O zy  sp oko jn ie  je d ł będz iesz c iasto  od 
żyd ow sk iego  p ieka rza , lub  z  ż y d o w ­
sk ie j m ą k i w  ty m  dniu, k tó r y  je s t  Z w y . 
d ę s tw e m  C h rystu sa  p rzez ż y d ó w  a- 
k rz y żo w a n eg o  ?

A  z  d ru g ie j s tron y  c zy  n ie  za b ije  Ci 
serce  bo leśc i n a  w id ok  t e j  p o lsk ie j n ę ­
dzy , k tó r e j u lżyć , n a p raw ić  n ie  chcesz 
ty lk o  d la tego , że  n ie p op ie ra sz  sw o ich ?

N a  św ię ta  i zaw sze  ku pu jc ie  u  P o ­
la k ó w  ch rześcijan , bo p rzez  to  zm n ie j­
s zyc ie  bezrobocie , p o lepszyc ie  do lę  t y ­
lu  b iednych , opuszczonych  j  g łod n ych  
R o d a k ó w !

A le  i  W y , K u p cy , R zem ieś ln icy  i P rz e  
m ys ło w cy  p o lscy  n ie  zap om in a jc ie  o 

sw ym  obow iązku . P o p ie ra jc ie  po lską, 
ch rześc ijań ską  prasę, og łoszen ia  i r ek la ­

m y  d ru ku jc ie  n ie w  żydow sk ich , czy  
ty m  p ok rew n ym  p ism ach ; ro zp ow szech ­

n ia jc ie  „H a s ło  P o d w a w e lsk ie " , k tó re  
n ieu straszen ie  w a lc zy  o  W a sze  p ra w a ! 
N ie  zap om in a jc ie  o  funduszu  p ra so ­
w y m ! N a  łam ach  n a szego  p ism a, k tó re  
idzie p ra w ie  w  k a żd y  -zakątek  P o lsk i, 
rek lam u jc ie  sw'e f irm y .

P a m ię ta jm y , że  ty lk o  so lida rn a  a k c ja  
społeczeń stw a  p o lsk iego  i rod z im e j w y ­
tw ó rc zo śc i m oże zm ien ić ten g ro źn y  

s ta n !
P O P IE R A J M Y  S W O IC H  W S Z Ę D Z IE  

I  Z A W S Z E ! !
P o zw ó lc ie  nam  rea lizow a ć  P o ls k ę  d la  

Po la k ó w . A le  m usicie nas te ż  p o p ie ra ć ! 
B o  dopók i „H a s to  P o d w a w e ls k ie "  n ie  

zn a jd zie  s ię w  ręku  k a żd ego  p ra w d z i­
w e g o  P o la k a , d o tą d  m o w y  n ie  będzie  o  
N o w e j P o ls c e ! T e  p rzeszkody , k tó r e  
nam  c ią g le  rzu ca  za w iść  w ro g a  pod  n o ­
g i m u sim y omfjjać. A le  te  z a p o ry  są  i  
om i ja ć , c z y  w a lc zy ć  z  n iem i potrzeba .

A  w ięc i W y , k tó ry ch  zaw sze  b ro n i­
m y  s tań cie  d o  w a lk i!

P o p ie ra jm y  P o la k ó w  - ch rze ś c ija n ! !

P O P IE R A J M Y  „ H A S Ł O  P O D W A ­
W E L S K I E ! ! !

— §o§—

t ' nu".

SMACZNE I ZDROWE WARZYWA
z własnego ogrodu uzykać łatwo, używając nasion firmy:

Emil Freege-RraKów
".iinnini— — i

S K O N F IS K O W A N O .

Pobicia nrof Handeismanna na

KRONIKA
M ARZEC .

25 N ied z ie la  P a lm ow a . Iren eu sza
26 P on ied z ia łek  E m anuela , T eo d o ra
27 'W to r e k  Jana D am asc., R u p erta  b.
28 ś ro d a  Jan a K asp ., S yk s tu sa  pap.

26 W ie lk i C żw artek , E u s ta ź ju sza
30 W ie lk i 'P ią te k  Jan a K lim .
31 W ie lk a  S obota  B a lb in y

 §o§ -------
P IE R Ś C IO N K I  Z A R Ę C Z Y N O W E . —  

O b rą czk i ślubne, Z eg a rk i szw a jca rsk ie , 
z e g a ry  z  d zw o n ow ym  g łosem , w y ro b y  
z e  s reb ra  i  p la te ry , n a g ro d y  sportow e, 
sp rzed a je  po  zn aczn ie  zn iżon ych  cenach 
J Ó Z E F  C Y A N K IE W IC Z ,  K R A K Ó W , 
S Ł A W K O W S K A  1, te le fo n  15651.

K u p u je  zło to , srebro, b ry la n ty , W y ­
k u p u je  k a r tk i za s ta w n icze  i  p łac i n a j­
w y żs zą  w a rto ść .
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Żydowska demokracja 
decyduje o losach Estonji

J ak  ju ż  z  d z ien n ików  w iadom o , os ta t 

n ie  w y b o r y  w  E s to n ji,  p rzyn io s ły  zu pe ł­
n ą  zm ianę d o ty ch cza so w ego  system u, 

k ie ro w a n eg o  d o tą d  p rzez  soc ja l. - d em o­

k ra c ję , p r z y  ten d en c ji w y b itn ie  filo s e -  
m ick ie j. W o b ec  t e g o  a n tyżyd ow sk ie  

K o ła  —  zw łaszcza  w śród  m ło d z ie ży  s il­
n ie  zo rgan izow an e  —  p od e jm u ją  w a lk ę  
o  od rod zen ie  spo łeczeń stw a  es toń sk ie ­

g o  w  duchu n a rodow ym , 0ra z  e lim in o ­
w a n ie  syn ó w  Iz ra e la  z  ży c ia  pu b liczne­
g o  s w ego  k ra ju . Ż yd z i p rzec iw s ta w ia ­
j ą  s ię  ja k  m o g ą  —  co ra z  twardziej r o ­
sn ącym  p rą d o m  n a rodow ym , a  w  szcze­
gó ln o śc i z  ca łym  zap a łem  u s iłu ją  p od ­
tr zy m a ć  soc ja l. - d em okra tów , d z ie r ­
żą cych  w  ch w ili ob ecn e j s te r  rządu.

O szustw a , k rę ta c tw a , m a ta c tw a  —  
o to  ich  środk i, p rz y  p om ocy , k tó ry ch  
zd ą ża ją  do  celu . W  E s to n ji s tw o rz y li 
ż y d z i sw o ją  —  ży d o w sk ą  —  rząd zącą  
d z is ia j n ie s te ty  —  d em o k ra c ję  — • p rz y  

p o m o cy  n a iw n e j ludności w ie js k ie j,  k tó ­
ra  w  b łąd  p rzez  n ich  w prow adzon a , od ­

d a ła  sw e  g ło s y  n a  ic h  lis tę .

Z A M A C H  S T A N U  W  E S T O N J I.

O sta tn io  Z w ią zek  P a t r jo t y c z n y  i  K o m  
b/atantów p rz y g o to w a ł s ię  d o  ob jęc ia  
w ła d zy  w  E s to n ji d ro g ą  zam ach u  s ta ­
nu. N ie s te ty  sp ra w a  doszła  d o  w ia d o ­

m ośc i w ła d z  i fa n ta ch  udarem n iono.
R zą d  odda ł naczeln e d ow ó d ztw o  gen. 

L a id o n e ro w i, z  m ocą  d yk ta to rsk ą . T a k  
w ięc  nie p rzys z ło  do zam achu  stann, 
ty lk o  do d yk ta tu ry .
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Pałają nienawiścią 
do twórcy „rasizmu”.
W ia d o m o , ż e  n aczeln em  hasłem  n a ­

c jo n a lis tó w  w s zy s tk ich  p ra w ie  k ra jó w  
je s t  „ra s izm " , te o r ja , tra k tu ją c a  o  c z y ­
s to ś c i ra s y . Ż yd z i Ojjak z w y k le )  i n a  ten  

p rąd , g o d zą cy  b ezpośredn io  w  nich rzu ­
c ili s ię  z  za ja d ło śc ią  h jen y . N ie  ty le  

na sam ą  te o r ję , k tó rą  w  p ra k tyc e  p rze  
w a żn ie  stosu ją , ile  na j e j  tw ó rc ę  F ra n ­

cu za  G obineau.
I  w y m y ś la ją c  m u od „m a ły c h  lu d z i", 

„m a rn y c h  lite ra tó w " ,  „b e zc ze ln y ch  

k ła m có w ", chcą  g o  za  w sze lk ą  cenę p o ­
n iżyć , a  je g o  te o r ję  w zb ić  n a  a to m y  i... 

zn iszczyć.
P o w o d u ją  s ię  p rz y te m  n a  a r ty k u ł 

„zn a n eg o  l it e r a ta "  ( ? )w  Paryżu ) p. Su- 

a res  .N ie s te ty  n ie  m ożem y  w ie r z y ć  t e ­
m u  „zn an em u  l i t e r a to w i"  i  w ą tp ić  n a ­
le ż y  w  je g o  o b je ty k y w iz m  z  te g o  ch oć­
b y  p ro s te g o  w zg lęd u , że  je s t  „zn a n ym  

....żydem  i do te o r j i  „ ra s izm u " ta k  s ię 
u stosu n kow a ł jak ... „ N o w y  [D zienn ik ", 
c z y  „N a s z  P r z e g lą d " .

T a  zw ie rzęca  n ien aw iść do w s zy s t ­
k iego , co a ry jsk ie , za tra ca  u  ży d ó w  g ra  
n ice  lu d zk ie j p rzyzw o ito śc i. P o p ro s tu  
nie p o zw o lą  n a  n a jm n ie js zy  odruch, 
zm ie rza ją c y  d o  ilo ża c ji, d o  u w o ln ien ia  
s ię  z  pod  ich  w p ływ u . I  k rz y c zą  w ted y  

n a  ca ły  g łos . K r z y c z ą !
M im o  to  te o r ja  „ ra s izm u " i j e j  tw ó r  

ca  p ozos tan ą  i ru ch  p a n a ry js k i będzie  

d a le j św ięc ił tr iu m fy .
A Ż  D O  Z W Y C IĘ S T W A ! !

(A s z . ) .
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Zvt!zi austriaccy urotestuja.
N a  osta tn ie  o s tr e  zarząd zen ie  rządu  

au s tr ia ck iego , zm ie rza ją ce  do usunięcia 

ż y d ó w  z  p a ń s tw ow ych  i sam orząd ow ych  

sanow isk , p r z y w ó d c y  sem iccy  z ło ży li 
„ o s t r y  p ro te s t "  ( ? ! )  p rzec iw k o  t e j

c ią g tó j kam pan ji. Posu n ęli się 1jak d a le ­
ko, ( t y lk o  na łam ach  g a z e ty  i  to  t y l ­

k o ’ .. w  P o ls c e ),  ż e  z a g ro z ili fo rm a ln ą  
s k a rg ą  sądow ą. Zn an e  są te  os ta tn ie  
„o s tr e  p ro te s ty "  ż y d ó w  w  E urop ie ... 

n a jlep s zy m  p rzyk ła d em  N iem cy , g  210 
ja k  don osi nasz korespon den t ...całuflą

h it le ro w có w  po rękach .
T a k  w y g lą d a ją  „o s tr e  p ro te s ty ".- .

W Argentynie nawet ich biją.
O sta tn io  p ra sa  n a ro d o w a  zam ieśc iła  

sen sa cy jn y  a r ty k u ł pćóąa 'A d o lfa  N o -  

w aczyń sk iego  p t. „ A .  A .  A . “ , om aw ia ­
ją c y  k w es tję  żyd o w sk ą  w  bardzo  w n ik ­
l iw y  sposób. O to  w  jes ien i Irokul u b ieg łe  
g o  n astąp ił w  A rg e n ty n ie  w  B uenos 
A ir e s  d osyć  g w a łto w n y  p o g ro m  żydów . 

Zn iszczono dzie ln ice  zam ieszka łe  p rzez  
nich, podpa lon o i zdem o low an o  w ie le  

żyd ow sk ich  lok a li. T a m te js z e  p ism a 
ro zp o czę ły  g w a łto w n ą  agitac jję  a n ty s e ­
m icką, a  ludność n ie  p ozos ta ła  podobno

n a  t o  obo jętną .
A  w ięc  n ie ty lk o  w  E u rop ie , a le  n a­

w e t  gd z ieś  w  N low ym  św iec ie , w  A r g e n  
tyn ien ie  ba rd zo  ich  lu b ią  i  często,,, p o ­

g ro m a m i częstu ją .

Kłamstwa prasy żydowskiej.
W y ch o d zą cy  w  B u dapeszc ie  ż y d o w ­

sk i dzienn ik  „E g y e n lo s e g “  n a zyw a  ca ł­

k iem  o tw a rc ie  w a lk ę  z  żydos tw em , w e  
w szy s tk ich  k ra ja ch  św ia ta  p o d e jm o w a ­
ną, „n ie p a tr jo ty c zn ą "  —  p rz yb ie ra ją c  
to g ę  w iek o w ego  ob roń cy  p a tr jo ty zm u  

ludóW  a r y js k ic h !!  R o b o ta  —  zb y t  g ru ­
b ym i s zy ta  śc iegam i —  zu pełn ie  ja sn o  
m a lu ją ca  ce le  żydow sk iej; kam pan ji. 
N a  ty m  je d n a k  k on iku  d a lek o  zjajechać 
n ie  m ożn a ! W sza k  p a tr jo ty c zn e  s fe r y  

w szys tk ich  k ra jó w  św ia ta , k tó r e  ta k  
tro s k liw ie  b ie rze  w  op iek ę  w ęg ie rsk i 
d z ien n ik  —  'rozu m ie ją  z b y t  d ob rze  
sku tk i za tru c ia , sp ow odow an ego  jadem  

ży d o w sk ie j dzia ła lności. M im o  w ię c  u- 
siłoW ania p ra sy  —  zm ie rza ją c e j do ©ba­
łam u cen ia  n ie  dość s iln ie  zo r je n to w a - 
n ych  ch rześc ijan  - a r y jc z y k ó w  —  s fe ­
r y  n a p raw d ę  p a tr jo ty c zn ie  w y ro b io n e  —  
p o d ję tą  w a lk ę  p ro w ad zić  b ędą  z  ca łą  
w y trw a ło ś c ią  —  na ja k ą  s ta ć  —  i —  

d a  B ó g  —  u ra tu ją  sw e  k ra je  od  g r o ­
żą ce j im  żyd o w sk ie j za g ła d y .

Afeia Stawiskiem mmw oadal 
Frantie.

D zies ięć  ty g o d n i t r w a  ju ż  ś led z tw o  w  
s łyn n e j n a  oa ły  ś w ia t  a fe rz e  R osy jsk ie­
g o  ży d a  w  B h yn n re  i d op ie ro  w  o s ta t­
n ich  dn iach  u|dało s ię  w y k ry ć  s ze reg  
tp jem n ic, k tó re  — > n ib y  m g ła  —  o ta c za ­
ły  n iesam ow itą  sp raw ę  d e fra u d a c ji ok . 
m ilja rd a  fra n k ó w . C a łkow ite  w y ja ś n ie ­
nie n a tra fia  jed n a k  n a  o g ro m n e  tru d ­
ności, ch oćby  z  t e g o  pow odu, że  z a t r z y ­
m an i do tąd  w  w ięz ien iu  sp ó ln icy  S ta ­
w isk iego  —  to  p ion k i ty lk o , g łó w n i zaś  

b oh a te row ie  p o zo s ta ją  w  bezp ieezn em  
u k ryc iu . N a d  ich  w łaśn ie  odszukan iem  
p ra cu je  n iestru dzen ie  sędzia  ś ledczy, 
ja k  d o tą d  jed n ak , b ez  w ięk szego  re zu l­

tatu). A re s z to w a n o  do tych czas  30 osób.

Proces o obrazę talmudu.
W  K a to w ic a c h  odbędzie  s ię  w  p rz y ­

s z łym  m iesiącu  —  p rzed  sądem  O k rę ­
g o w y m  k a rn ym  —  sen sa cy jn y  p ro ces  o  
ob ra zę  ż y d o w s k ie j r e l ig j i .  T ło  te g o  p ro ­
cesu je s t  n a stęp u ją ce :

W  o rga n ie  n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c zn e j 
„B ły s k a w ic y "  u kaza ł się w  sw o im  cza ­
sie  a r ty k u ł tr a k tu ją c y  —  rzeczow o  
z re s z tą  —  o żyd ow sk im  T a lm u d zie . G m i 
na iz ra e lick a  w  K a to w ica ch  uczu ła  się 
d o tk n ię ta  w  sw ych  uczuciach  r e l ig i j ­
n ych  i  W y to czy ła  „B ły s k a w ic y "  proces 

o ob ra zę  r e l i g j i . '
Sąd  k a to w ick i s tan ą ł p rzed  pow ażne- 

m i trudnościam i, a lb ow iem  żad en  z  p ro ­
fe s o ró w  te o lo g j i  k a to lick ie j n a  U n iw e r ­
sy tec ie  w a rszaw sk im  i  k ra k o w sk im  n ie 
chc ia ł s ię  zg od z ić  w ys tą p ić  w  ty m  p ro ­
ces ie  i—  ja k o  b ie g ły  —  d o p ie ro  po 
d łu ższych  s ta ran ia ch  u da ło  s ię za p ro ­
sić  W tym , ch a ra k te rze  p ro f. U . Jag- 
ks. A rch u to w sk iego , k tó r e g o  w y s tą p ie ­

n ie  w zbu dza  ju ż  d z is ia j sen sac ję  w  K a ­
tow icach , ze  w zg lęd u  n a  w ie lk ą  erudu- 
c ję  i  s ław ę n au kow ą  k ra k o w sk iego  li­
czon ego .

S K O N F IS K O W A N O .

Uniwersytecie Warszawskim.
J a k  w iadom o U n iw e rs y te t  W a rs za w ­

ski zo sta ł za m k n ię ty  z  p ow odu  pob i­
c ia  dziekana w yd z. hum . p ro f. H an d e is ­

m anna.
Z a jśc ie  zo s ta ło  spow odow an e n ieu g ię ­

tą  p os taw ą  p ro f. H an deism ann a, k tó r y  
ja k o  K u ra to r  „ K o ła  H is to ry k ó w  U n iw . 
W a rs z ."  n ie  p o zw o lił n a  p rzeg łosow an ie  
na zebran iu  te g o  K o ła  p a ra g ra fu  a r y j ­
sk iego , o  k tó r y  usiln ie  w a lc zy  m łodzież 

w arszaw ska .
K ie d y  ten  w n iosek  i  inne o  ch arak ­

te rze  an tysem ick im  zo s ta ły  odrzucone 
p rzez  p ro f. H andeism anna, zeb ran ie  z o ­
s ta ło  rozw ią zan e. R o zg o ry c z o n a  m ło ­

d z ie ż  z g o to w a ła  m u za  to  „m iłe " .. .  p o ­
dziękow an ie.

D odać  n a leży , że  p ro f. H an delsm ann  
je s t  exżydem , ja k  don osi p ism o ży d o w ­

skie. i |

Owacje dlaltfruszyńskiejio 
w... Oświęcimiu^

P . P ru szyń sk i n ie  sp oczą ł na „ la u - 
r a c h " k rakow sk ich  i p osp ieszy ł n a  p ro ­
w in cję , gd z ie  je g o  „R e fle k s je  p a le s tyń ­
sk ie "  “  b y ły  „s en sa c ją  dn ia “ ... o c zy ­
w iśc ie  d la  żyd ów . N p . w  O św ięc im iu  po 
je g o  odczyc ie  odśp iew ano „h y m n "  ż y ­

dow sk i „H a t ik w a h " ,  a  dopnero  p o  tym  

„h y m n ie "  „J eszcze  P o lsk a "...
T o  ty lk o  u  nas m ożliw e .
Pu b liczn ość  sem icka o  m a ło  n ie  ca ­

ło w a ła  „red a k to ra " ...  I  b y ło b y  za  c o !
B u du j pan  pan ie  P ru szyń sk i P o lsk ę  

dla... żydów .

Narodowa Socjalistyczna P ij l 
Robotnicza w Krakowie.

N a  teren ie  K ra k o w a  is tn ie je  i  w y k a ­
zu je  o żyw io n ą  dzia ła ln ość N a ro d o w a  So 

c ja lis ty czn a  P a rt jja  R ob o tn icza . W  sze­
reg a ch  sw o ich  skup ia  za rów n o  e lem ent 
rob o tn ic zy , k tó r y  ze rw a ł z  d o ty ch cza ­
sow ą  p ro żyd o w sk ą  p o lity k ą  soc ja lis tó w  
ja k  in te lig en c ję  i kupców , a  w s zy s t­
kim, p rzyśw ieca  w ie lk a  id ea  w a lk i o 
od żyd zon ą , n a ro d o w ą  P o lsk ę .

P a r t ja  ta, k tó re j d ew izą  je s t :  „n a j­
w ięk szym  T w o im  w ro g ie m  je s t  żyd  *



Gdzie dawny Kraków?
R e fle k s je  pa les tyń sk ie  i... a ry s to k ra ty c zn e . —  M uzeum  żyd ow sk ie  w  K ra k o w ie . —  W y b o ry  do  B ib ljo te ld  P ra w . na U .

L ic y ta c je  a  kom orn icy .

K ra k ó w , 19 m a rc a  1934.
K ra k ó w , to  w ła śc iw e  serce  P o lsk i, to  

m iasto k ró ló w  b oh atersk ich , jed yn a  
n fcrodow a sk ąd  w y ru s z y ły  

saare L e g jo n y  p lsk ie  d o  w a lk i o  n ie­
śm ierte lną  w o lność, ten  K a k ó w  d zis ia j 

^ t r a c a  p o lsk i ch arak ter.
T u  gd z ie  p rzed tem  w id z ia ło  s ię  ty lk o  

Po lak ów -ch rześc ijan , gd z ie  s łych ać by-

jed yn ie  p o lsk ą  m ow ę, tu  dziś  w c iska  
®*ę obcy  człow iek , a  w s trę tn y  ża rgon  

żydow sk i d o la tu je  nas z  k a żd e j u licy , z 

każdego  placu...
Tu, g d z ie  k ró lo w ie  p o lscy  odb iera li 

hołdy, tu  gd z ie  ry c e rs tw o  po lsk ie  dum ne 
z odn ies ionych  zw yc ię s tw  sk łada ło  dzięk  
e*yn n ien ie  B ogu ro d z icy , tu  d z iś  n iem a 
Polsk iego ży c ia  p ozos ta ło  je d yn ie  w spo­
m nienie ty c h  w span ia łych  chw il.

C odzień  w y p yc h a  nas w róg ... Z  w ie l­
ką s iłą  p rze  do  serca  KrakoMi|a, w y le w a  

^ ę  p oza  ogan iczon y  s w ó j (teren, a  m y... 
P s trzym y  sp ok o jn ie  na w łasne, p o w o l­
ne konanie.

D la c ze go ?
K ie  m am y w  sobie t e j  s iły , n a sze j n ie  

chcem y j e j  m ieć, a b y  t ę  g ro źn ą  fialę 
P ow strzym ać, co  g o rsza  u ła tw ia m y  jjej 
* dobyw an ie  n o w ych  p o zy c y j. J eś li ta k  
d a le j będzie  pozostan ie  w  K ra k o w ie  
j«n o  ten  h e jn a ł z  m a r ja ck ie j w ie ż y  i 
^ n  D uch  staropo lsk i, k tó r y  m usi u- 
chodzie, b o  w ro g a  s iła  w yp ych a  g o  co- 

da le j.
K ra k ó w  drzem ie... a  m usi s ię  zbudzić, 

hi osi kon ieczn ie.
*  *  *

Są w ś ró d  n a s  ta cy , k tó r z y  zaw sze  i 

"^zjędzie p ra gn ą  s ię  p rzyp od o b a ć  ż y ­
dom,.., N ied a w n o  c zy ta liśm y  w ie lk i a fis z  

Z ap ow iad a ją cy  .„s en sa cy jn e " rew e la c je  
ha tem a t „R e fle k s je  p a le s tyń sk ie ". P re  
A g en tem  zn an y  (a ry s to k ra ta : m iłośn ik  

hyclów... p. F ru szyń sk i. Zapew ne... w ie ­
w a ł  Iw ja k ie  s tru n y  trą c ić  i  t r a f i ł  d o ­
brze. Pu b liczn ość  „ ra s o w a " , g o rąco  o- 
k lask iw a ła  p. P ru szyń sk iego . N ie  w iem  
hay n ie  bez zw ią zk u  p o zo s ta je  podobn y  
fakt, że  d ru g i a ry s to k ra ta  „p o ls k i"  hr. 
f t is ło w s k i w  K a to w ic a c h  n a  „A k a d e -  

( t e ż )  p a le s tyń s k ie j"  „ w  imieniui 

K o laków  p rzem a w ia ją c  ta k że  chw aleb- 
h e . p ea n y  w yg ła sa a ł w  strfonę żyd ów -

K iem iec ", n ie  g ło s i ty lk o  szum nych  ha- 
6eh a le  zd ecyd ow an ie  w a lc zy  o  n ow ą  
Polskę, o  lepsze w aru n k i b y tu  d la p o l­
sk iego  rob o tn ik a  i in te lig en ta , d la  ogó - 

*h polsk ich  ob yw a te li. N ie  je s t  te ż  ża- 
^hą ek sp o zy tu rą  h itleryzm u , [jak g łos i 

P rasa żydow ska , a le  partjją  c zy s to  pol- 
ską, k tó ra  rea lizu je  n a ro d o w y  p ro g ra m  

°d b n d ow y  społeczno - g osp od a rcze j.
k r y je  s ię  pod  j e j  n a zw ą  żadna u- 

h ry ta  f irm a  z  c e lo w ą  ten d en c ją  s zk o ­
l e n i a  n a ro d o w e j sp aw ie ; N a ro d o w a  So 
b a lis ty c zn a  P a r t  ja  R obotn icza , u l. L e ­

n a rtow icza  6, I I I .  p. j e s t  p a r t ją , k tó ra  
kon sekw entn ie id z ie  w  p rzysz łość  P o l ­
ski. k tó r e j w ro ta  o w ie ra  t y lk o  d la  P o ­
laków.

T e n  zastęp , k tó r y  obecn ie idzie  do 
h a lk i o p ra w a  d la  P o la k ó w  p ow ięk sza  

s. dn iem  kjażdym, a  n ied łu go  u jr z y  
b ra k ó w , zw a rte  i k a rn e  s ze reg i a n tyse ­
m itów , p od  k tó ry ch  s topam i za trzęs ie  

m a j ja  żydow ska , a  pow stan ie  siła, 
k tó re j Ma  im ię : N A R Ó D !

M . J.

— '0§o—

N IE L E G A L N Y  H A N D E L  E T E R Ę M
jP ra w ia ł  w  K ra k o w ie  ż y d  F er lm an n  

i  B in d e r  M eiloch .
c w w a r s z a w i e  zakończył się pro-

kom u n istyczny. „B o h a te r z y " :  M an- 
hlbaum, O rlean , M inc, L a u fe r  zosta li 

aaan i na k a rę  w ię z ien ia  od  6— 2 lat... 
^  to  te ż  „P o la c y " . . .?  

h S IĘ  s trop  b e to n o w y  p rz y
^ K u d o w ie  p ią tego  p ię tra  jed n ego  z 
ję.h iów  w  W a rsza w ie . D w ó ch  robotn i- 

°wp c’^ k °  ran n ych . 
s n  Ł O D Z I  A R E S Z T O W A N O  ta m te j-  

„ A l  C apon e ‘a “  M ak sa  B orn s te in a  
in acze j „Ś lep ym  M ak sem ". 

go Ż A R  W S I  Z B O R Ó W  pow . łask ie- 
. > s traw ił 16 za g ró d  w y rz ą d za ją c  s tra  

hr W ysokośc i 150.000 zl.

nów  żydow sk ich . A le  słuszn ie  za p y tu je  
„ K u r je r  L w o w s k i"  jakiem , p ra w em  t a ­

c y  p an ow ie  p rzem a w ia ją  „ w  im ien iu  P o ­
la k ó w ". P is ze  ten  w ie lk i d z ien n ik :

„M jów ią , że  k a żd y  szlach c ic  w  P o l ­
sce r^a sw ego  żyd a , a  p. P u s łow sk i m a  
ich... c z te ry  m il jo n y . Ha,, tru d n o ! D ziś  
są c iężk ie  czasy, szczegó ln ie  d la  ziem ian  
il je d e n  ż y d  n ie  w y s ta rczy , a b y  zw ią ­

zać kon iec  z  końcem . A le  tru d n o  z  tem  
s ię  pogodzić , ż e  p. P u s łow sk i u ro ił so­
bie p rzem aw iać  w  „im ieniui P o la k ó w ", 

że  n a da ł sw em u  p rzem ów ien iu  p on ie ­
kąd  o f ic ja ln y  ch a ra k te r  p rzed staw ic ie ­
la  Po lsk i. Q uo t itu lo ?  K t ó ż  g o  d o  te g o  
u p ow ażn ił ? Z w ią zek  zb an kru tow an ych  

z iem ian ?  T o  p rzec ie ż  je s zc ze  n ie  w s z y ­

scy  „ P o la c y " !
M y  j(aś p ow ied zie lib yśm y, że  i  p. P ru - 

szyń sk i m a k ilk ad z ies ią t ż y d ó w  k ra ­
kow sk ich , k tó r z y  p o m a g a ją  „w ią za ć  k o ­

n iec z  k oń cem "...
T a k , to  n asza  „p o ls k a "  lą rys tok rac ja ..
N a le ża ło b y  ra c ze j w y g ło s ić  „ R e f le k ­

s je  a ry s to k ra ty c zn e " .
*  *  *

D o w ia d u jem y  się, że  w  K ra k o w ie  tw o  
r z y  s ię  m uzeum  żyd ow sk ie . O trzy m a li 
ju ż  lok a l i su bw en c je  n a  odn ow ien ie  
je g o . Mje. to  b yć  w  ra tu szu  n a  PI- W o l-  
nica, (b l iż e j  sw loićh ). Ż yd z i o czyw iśc ie  
ciieszą s ię  n iew ym ow n ie . A le  n ie  m a ją  
nanazie nic, co n a da w a łob y  się do te g o  

m uzeum .
I  pom yśleć , że  M uzeum  N a ro d ow e , 

k tó re g o  cenne zb io ry  p rzech ow u je  s ię  w  
pakach , n ie  m oże  doczekać  s ię loka lu . 
C a łe  spo łeczeń stw o p o lsk ie  czeka  te j 

chw ili, k ied y  p ow sta n ie  gmlach, w  k tó- 
r y m b y  um ieścić m ożn a  n iszcze jące  z a ­

bytku  A  gm ach u  niem a.
'Tym czasem  ci, co k ie ru ją  M uzeum  

N arod ow em , te ra z  g o rą co  p o m a ga ją  

żyd om  do rea liza c ji m uzeum  żyd ow sk ie ­

go.
Jak  t o  zrozu m ieć?

*  *  *

Ż yd z i zd ob yw ać  chcą  c ią g le  n ow e p la ­
ców k i. N ied a w n o  o d b y w a ły  się w y b o ry  
do B iib ljo tek i P ra w n ik ó w  (Stud. U . J. 
w  K ra k o w ie . P o la c y  w y s ta w ili a ż  c z te ry  
lis ty , ż y d z i jedn ą . I  k ied y  m y  sz li do 
w y b o ró w  rozb ic i na g ru p y , żyd z i c zy  

to  s jon iśc i c zy  kom uniśc i g ło so w a li na

P O Z B A W IŁ  S IĘ  Ż Y C IA  w ys trza łem  
z  rew o lw e ru  in ten den t te a tró w  m ie j­
sk ich  w e  L w o w ie , L e o n  Sam uleW icz.

S P A D Ł  Z  B A L K O N U  w  szkole  pod- 
chor. w  B yd g o s zc zy  25-letn i Jan S k o ­
n ieczny, z a b ija ję c  s ię n a  m iejscu .

P O S Ł O W IE  K L U B U  N A R O D O W E ­
G O  w n ieś li n te rp e la c ję  n a  posiedzeniu  
S e jm u  p ro te s tu ją cą  p rzec iw  m an ew rom  
B r ith  - T ru m p e ld or . 1

W  S A N O K U  w y k ry to  o lb zy m ią  f a ­
b ry k ę  w in  zag ran iczn ych , k tó re j w łaśc i 
cdelami s ą  ży ldzi: M ozes  i Jak ób  G leiche 
row ie , o ra z  N u ch im . S k a rb  pań stw a  p o ­
n ió s ł szkodę n a  100 ty s ię c y  zł.

Ż Y D O W S C Y  P IE K A R Z E  w  S am bo­
r ze  rek ru tu ją cy  s ię  z k om u n istów  żą d a ­
li o d  sw ych  „c h le b o a w có w " p od w yżk i 
za  w y p iek  m ac  w ie lkan ocn ych . K ie d y  
to  n ie n astąp iło  w zn iec ili ro zru ch y  i  izde 
m ol ow a li k ilk a  p iekarń . K re s  temul po­
ło ży ła  p o lic ja .

P O Ż A R  W  T R U S Z O W IG A C H  pow . do 
broundskiego s tra w ił 12 dlom ów m ie ­
szkalnych , o ra z  15 bu d yn k ów  gospod. 

S zkoda  w y n o s i p rzeszło  50.000 zł.
C Z E R W O N Y  K O G U T  sza la ł w e  w s i 

Ł y s ie ć  S ta ry  pod  Stanisław ow em , —  n i­
szcząc ;40 gosp od a rs tw  na sum ę 40.000 

z ło tych .

jed n ą  lis tę , iaby ty lk o  p on iżyć  P o la k ó w .
C zy  n ie  nadszed ł je s zc ze  czas, b y  w  

tak ich  w aru n kach  s tw o rzy ć  jed n ą  w ie l­

ką  lis tę  p o lsk ą?
I  ty lk o  zd ro w e j m ło d z ie ży  po lsk ie j 

n a le ży  p rzyp isać , ż e  s ta n ą w szy  n a  s tra ­
ż y  n a szego  u n iw ersy te tu  n ie  p o zw o liła  
na zupełne zw y c ię s tw o  żyd ów , k tó ry m  

od  (czasu, do czasu spad ła  nja g ło w ę  rę ­
k a  an tysem ity . A le  ż y d z i zd o b y li 10 
m andatów ... N ie ch  m a ją  nau czkę d  p a ­
now ie, k tó r z y  ta m te g o  rok u  p ozysk a ­
w s zy  do  spó łk i żyd ów , d z iś  o tw a r li 
im  w ro ta  do t e j  n a jw ięk sze j o rga n iza ­

c ji s tu den tów  U . J.
S tuden ci! łączc ie  się d o  ob ron y  za ­

g ro żon ych  za lew em  żyd ó w  —  p la ców ek ! 

B o  n ied łu go  ta k  staiąie się, że  W a s  i 
s tam tąd  w yrzu cą . CzuWaljcie!

-K *  *

Ż y d a  chcą za  w s ze lk ą  ceńę zn iszczyć  
a ry jc zy k ó w , to  te ż  kjażdą sposobność 

do  te g o  .p ra g n ą  w y k o rzys ta ć . N a j le p ­
szym  jedn ak  sposobem  są  lic y ta c je .

P od ob n o  w  K ra k o w ie  za ło ży li o r g a ­

n iza c ję  z  w y b itn y m  udziałem , k ap ita - 
w ów , k tó ra  tru dn i się ty lk o  i to  w y łą cz  

n ie  w yk u p yw a n iem  p rzed m io tów  lic y to ­

w an ych .
A le  to  je s zc ze  nic. Jest rze cz  gorsza , 

tem  w iękdza, że  k o lid u je  z  p raw em . 
O to  ja k  nam  don oszą  je s t  k ilku  k om or 
n ików , do k tó ry ch  ż y d z i p rzych o d zą  po 
in fo rm a c je , gd z ie  i k ied y  lic y ta c je  s ię  
o d b yw a ją . P rzec ie ż  k om orn ik  n ie  je s t  

b iu rem  inform acyjtnem i d la  ż y d ó w ; 
is tn ie ją  czynn ik i, k tó re  tą  ty lk o  sp raw ą  

s ię  za jm u ją .
Jak  m ożn a z z im n ą  k rw ią  czyn ić  coś 

pod ob n ego?  T e  rek in y  p o że ra ją ce  a r y j ­

sk i m a ją tek  tu czą  s ię k osztem  u pa­
d łych  firm  i p rzed s ięb io rs tw  chrześci- 
jjańskich. C zy  te  p ija w k i ssące m a ją tek  

n a ro d o w y  będą  d a le j że row a ć  p rz y  p o ­
m ocy  in fo rm a cy j, u d zie lan ych  W b iu rach  

kom orn ik ów ?
C zas n a jw y ż s z y  skoń czyć  z  te im  h je -  

n a m i! W  ty m  stan ie r z e c z y  —  n iegd yś  
po lsk i K ra k ó w  —  stan ie  s ię  s to licą  r o z ­
zu ch w a lon ego  żyd os tw a , k tó re  p rze  i 

zd ob yw a  p la ców k i n o w e !
K ra k ó w  drzem ie...
A  J E D N A K  M U S I  S IĘ  Z B U D Z IĆ !

Z A K A Z Y  P R A S O W E  zn ies ione  z o ­
s ta ły  zp rów n o  w  N iem czech  ja k  i  w  P o l­
sce.

R E IC H S W E H R A  N IE M IE C K A  w p ro  
w a d z iła  o fic ja ln ie  p a ra g ra f  a ry jsk i.

R Z 4 D  -N IE M IE C K I ro zw ią za ł w s zy s t 
k ie  o rga n iza c je  sportu  żyd ow sk iego .

G Ł U C H O N IE M Y  B IE D A K  ' w y g r a ł  
W M k gd eb u d gu  100.000 Mik. n a  los  p ru ­
sk ie j lo t e r j i  k lą sow e j.

A R Y J S C Y  L E K A R Z E  w  A u s t r j i  z a ­
ło ż y li w  W ied n iu  „Z jed n oczen ie  L e k a ­
r z y  C h rześc ijań sko  spo łeczn ych ".

S O C J A L -D E M O K R A C I w  A u s tr j i  
m ie li 800 k a rab in ów  m a szyn ow ych  i
45.000 ręczn ych .

( A N T Y P O L S K I E  M A N IF E S T A C J E  
czeskich  n a c jo n a lis tó w  m ia ły  m ie jsce  w  
C ieszyn ie , u tru d n ia ją c  w  ten  sposób 
w spó łżyc ie  obu b ra tn ich  narodów .

W  C Z E C H A C H  A R E S Z T O W A N O  
P O L S K IE G O  lite ra ta  K a s zy ck ie g o  za 
o d c zy ty  o  Po lsce .

P O W Ó D Ź  W  R U M U N J I  —  na sku­
tek  topn ien ia  lo d ó w  i śn iegu  p rzyb ie ra  

powtążne ro zm ia ry
Z N A N Y  L I T E W S K I  m ąż stanu W a l-  

dem aras p rzeszed ł o tw a rc ie  n a  s tron ę 
N iem iec , k ry ty k u ją c  o s tro  p o lityk ę  L i ­
tw y .

S Z O W IN IŚ C I  L IT E W S C Y  ro zp o czę li 
w  K o w n ie  a n typ o lsk ą  p ro p aga n d ę  i  gro 
żą c  p og ro m em  ludności p o lsk ie j.

W E  F R A N C J I  a resz tow a n o  ży d a  
C h a im a  S ch te r fin k la  s tu den ta  u n iw ersy  
te tu  za  p rzem ycan ie  tow arów ... n iem iec 
k ich . Mfa s ię  rozum ieć, ż e  p od a ł s ię  z a  
ob yw ate la ... po lsk iego .

W Y G N A N I  L I T E R A C I  Ż Y D O W S C Y  
tz N iem ie c  za k ła d a ją  au ton om iczn y  P . 
E . N . C lub  (w P a ry żu .

A R C Y B IS K U P  L Y O N U  od zn aczon y  
zo s ta ł po lsk im  ord erem  Plolonia R es titu - 
ta .

Ż Y D Z I  W Y S T O S O W A L I  p e ty c ję  d o  
p re zyd en ta  U . S. H . R o o se v e lta , aby 
b ro n ił ich  z iom ków ... w  Niemcsaech.

G E N . J Ó Z E F  H A L L E R  odbywa, obe­
cnie p od róż  p o  A m e ry c e  w ita n y  o w a c y j 
n ie  n ie ty lk o  p rzez  P o la k ó w , a le  n a w e t 
rod ow ity ch  Y a n k ersó w , ja k o  b oh a te r  w a l 

k i o  n iep od leg łość  P o lsk i.
T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  d a ło  s ię  odczuć 

w  S a ltL a k o k  C ity  w  A m e ry c e  p ó łn ocn e j 
w y rz ą d za ją c  znaczne szkody .
W Y B U C H  D Y N A M IT U  n a stąp ił w  p o r  
d e  L ib e r ta n d  w  S a lvado rze , p ow o d u jąc  
śm ierć 270 osób, o ra z  c iężk ie  rp n y  u  
p rzesz ło  1-000 osób.

— o § o —
Z  W Y D A W N IC T W .

O. W .B . B Ł O G . G E M M A  G A L G  A N I  
S E R A F IC Z N A  D Z IE W IC A  Z  L U K K I .  
N a k ła d em  T rz e c ie g o  Z akon u  p rz y  k o ­
śc ie le  OO. B ern a rd y n ó w  w  R zes zow ie  — - 
w y s z ła  z  d ru ku  bardzo  p iękn a  k s ią żecz­
ka, p ośw ięcon a  czci bł. G em m y  G a lga - 
ni. Z d o b i j ą  10 ilu s tra cy j. C en a  p r z y ­
s tę p n a  K s ią żec zk a  t a  je s t  g od n a  s ze ro ­
k ie g o  rozpow szech n ien ia . O . T ąd .

— »§<*—
O D P O W IE D Z I R E D A K C J I .

Prosim y w szystk ich  C zy te ln ik w ó  i K o -  
K respon den tów  o  c z y t e l n e  i n f o r m a c j e ,  gdyż 
n ieraz jesteśm y zm uszeni z pow odu  n iem oż 
ności odczy tan ia  n ieskorzystać  z c e n n y c h  

wiadom ości. N a zw isk a  dla R ed ak c ji p ros i­

my podaw ać.
W  odpow iedziach  R ed ak c ji b ęd ziem y n a  

w szystk ie  lis ty  i a rtyku ły odpow iadać.
W P .  O b s e r w a t o r  —  K r a k ó w .  —  D zięku ­

jem y bardzo  za  przesłany w y c ib ek  z pisma 
„N a sz  S ztandar", oraz p rosim y o d o k ł a d ­

ny adres tego  w ydaw n ictw a , ew entua ln ie

0 ikme w iadom ości.
W P .  S .  W .  —  O trzym aliśm y (tylko l i s t  

z  odp ow ied z ią  na a n k ie tę ., P ros im y o a r t y ­

k u ły  z zagadn ien ia  żydow sk iego .

W P . Rolnik - Rzeźnik z  N. Sącza- —
In form acje  z N . S ącza  prosim y dok ładn ie
1 rzec zo w o  ująć.

W P .  M .  D w e r .  —  A rtyk u ł „ O  rew iz ję  
n iek tórych  h ase ł" nie m oże iść z  pow odu  
n iezupełnego  opracow an ia . T e  rz ec zy  p o ­
ruszam y ciągle. P rosim y ip coś now szego . 
„K w e s t ja  ukra ińska" idzie.

W P .  E m e r y t  w  D r o h o b y c z u .  D rukujem y 
I I  część Pańsk iego  artykułu, p ierw sza  p o  

przeprow adzen iu  k o rek ty  p ó jd z ie  m oże w  

następłnym numerze.
W P . Jan  C hm iel z  B er lin a . —  P r o ­

s im y  o  ad res  ce lem  skom u n ikow an ia  

s ię  z  Panem .
W P  W id z  R e w ji.  —  P o k a z  m,ód u rzą  

d z iło  T o w . O p iek ik  M ł „  k tó r e  op iek u je  
się  k ilk u set s ie ro ta m i ch rzęśc ija ń sk ie- 

m i. N ie  zam ieścim y.
W P .  H e n ry k a  F a b ry c eg o , W a rs za w a  —

p ro s im y  o podan ie d ok ład n ego  adresu. 

— o§o>—

N a "fu n d u s z  p ra so w y  z ło ż y li:
W P .  K n ap iń ska , Z a d a ró w  1.— aŁ
W P . S. T . K ra k ó w  5.—  zi-
W P . H etm ań sk i, K ra sn y s ta w  — .50 zł. 
W P .  R y tk o  Zdzisław , Ż ó łk iew k a  5.—  z l. 

W P .  F o lw a rk  C zesław , R ó ża n a  — .50 z ł. 
W P . Jan isław sk i, Ż ó łk iew k a  1— . A .
W P . M ak a rew icz , L u b lin  — .50 zł.
W P .  M a rk o w sk i Jan, B e łży ce  2. A .
W P . Ju rak  A lek s ., R o m a rzy c e  — .50 z ł. 

W P .  G ródecka, R a b a  W y ż n a  1.—  z ł  
W P .  M ich a lik , N o w y  S ącz 1. A .
W IP. T u xó w n a , B och n ia  3. - A .

W s zy s tk im  p o w y żs zy m  osobom  s k ła ­

d am y  serdeczne p od z ięk ow an ie  s ta ro - 

p o lsk iem  „B ó g  zap ła ć ".

Co'grala w kinachl
K in o  A p o llo :  E d ie  C an to r  w  f i lm ie

„U r w is  z  H is zp a n ji" .
K in o  S ztu ka : Janet G eym or w  d m ie  

„.Jarm ark  M iło śc i".
K in o  W a n d a : „B o k s e r  i  D a m a ".
K in o  B a g a te la :  Jan  K iep u ra  w  f i l ­

m ie „Z d o b yć  Cię. M u szę ".
K in o  U c ie ch a : L i l ja n a  H s r v e y  w  f i l ­

m ie  „C esa rzo w a  i  Ja “ .
K in o  S łon k o : „Ż y c ie  i  M ęk a  C h rys tu ­

sa ".
D om  Ż o łn ie rza  P o ls k ie g o :
N ied z ie la  pop. 3.30: „Z a c za ro w a n e

K o ło " .  —  w ie c z .: „O jc o w izn a "

A r y s to k ra c ja  p o lsk a  b a w i s ię  w  tryb u

BIBLIA
T O  IE S T  K S I Ę G I  S T A K E G O  
Y  N O W E G O  T E S T A M E N T U

Przekład X. J. Wujka S. J. Wydanie pierwsze z roku 1599. 
M A  D O  SPRZED AN IA  TA N IO :

A N T Y K  W  A R  J A T  N A U K O W Y
Księg. D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 1. 17.



Adres oddziału na G. Śląsk i Zagłobie;
K R Ó LE W S K A  H U T A  

Ul. 3-go MAJA 15. m. 2. Telefon 416-72.
p rzy jm u je  

we wtorki od 5 • 7 po poł.

Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Hasło ŚląsHie i Zagłębiawslfie" prowadzi p redaktor SoKolniefil &ról.-Hute, 3-go Maja 1.15.

Za kulisami domu gry w Katowicach - żydzi
Ci, co powinni świecić przykładem, pierwsi zaprzedają się żydom.

W  K a to w ica ch  p rz y  u lic y  3 -go M a ja  
zn a jd u je  się d om  /gry, Zw any inaczej, 
ja k b y  p rzez  w s tyd liw o ść  „z rę czn o śc io ­
w y m " . Z ręczn ość  ta, 'ja k  w y k a za ła  d o ­
ty ch czasow a  p ra k tyk a , p o le g a ć  m a  i 
bezwątpdemia p o le ga  rja tętna, k to  n a j­

p ie rw  p o tra f i w y zb yć  się  g o tó w k i w  
ty m  p rz yb y tk u  ro z r y w e k  n ie  ca łk iem  
god z iw ych . A le  skoro  r z e c z  ju ż  ta k  s to i 

że  w ła d ze  u w a ża ły  za  wskjazane u dzie­
lić  zezw o len ia  n a  o tw a rc ie  ta k ie g o  d o ­

mu, w y d a ją c  je  —  dw om  człon kom  
Z w iązk u  P o w s ta ń có w  Ś ląskich, trzeb a  
się z  tem  s iłą  rze czy  pogodzić . N ie  zn a ­
c zy  to  jed n a k  b yn a jm n ie j, a b yśm y  s ię  

p rzez  t o  sam o zga d za li z  ty m  „d om em  
zręczn ośc i“ W w yzb yw a n iu  s ię p ien iędzy. 

P rzec iw n ie , je s te śm y  ca łkow ic ie  p rzec i­
w n i te g o  ro d za ju  im prezom , g d y ż  są  one 
w ysoce  n iem ora ln e  i  n a ra ż a ją  o b y w a te ­
li n a  duże s tra ty .

C złonkow ie, k tó r z y  o trzy m a li k on ce­
sję, n ie  zn a le ź li n ic lep szego  do z ro b ie ­

nia, ja k  pośp ieszn ie  w e jś ć  w  k o n ta k t  z 
d w om a żydam i, k tó ry m  odda li z e zw o le ­
n ie do ek sp lo a ta c ji z ty m  w aru n kiem , 

ż e  o b a j w łaśc ic ie le  ze zw o len ia  b ędą  o- 
f ic ja h iy m i w łaśc ic ie lam i w obec  w ła d z  
zaś  p rzeds ięb io rcam i będą żyd z i. —  
I  o to  w id z im y  w p ro s t g ro te sk o w y  

p rzyk ład , ja k  n ie k tó rzy  ludzie  p o j­

m u ją  a k c ję  an tysem icką .
Żydzi, spó ln icy  ty c h  dw óch  p ow s ta ń ­

ców , n ie o g ra n ic zy li się (do te g o , że sa­
m i p r z y b y li n a  Ś ląsk. O, b yn a jm n ie j! 
T o ż  to  ta k  bardzo n iezgod n e  z  p sych iką  
ży d o w s k ą ! S k o ro  on i obalj zn a le ź li się 
na Śląsku, p o s ta ra li o  to, ż e  tu ż  za  n i­
m i p rzyp łyn ę ła  zapaz fa la n g a  ro zm a ­
ity ch  Sur, R y fe k  i inn ych  k rzyw on o - 
sych  eksped jen tek . Już dzisiaj w „domu 
gry" zatrudnione są przeważnie same 
siły żydowskie, utrzymywane w Kato­
wicach kosztem koncesji powstańców i 
naiwnych alryjczyków, przegrywających 
tam swojje ostatnie nieraz grosze.

Nie w iem y , ja k  się  na tę  sp ra w ę  za- 
p o tru je  Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią zk u  P ow - 
stańsców , k tó r y  pos iada  ta k  liczn ą  

a rm ję  sw oich  człon ków  b ez  p ra cy ! 
Ozy nie uważa on, że podobne postąpie­
nie dwóch jego członków, już nietylko 
ze względów antysemickich, ale n a jp ro  
'strzej moralności publicznej jest wy­
soce nietaktowne i nie na miejjscu?

R zą d  d a je  p ew n e u p rzyw ile jo w a n e  

kon ces je  zw ią zk o w i lub je g o  członkom  
z  tą  m yś lą , żje zo s tan ą  w  now em  p rz ed ­
s ięb io rs tw ie  za tru d n ien i p rzed ew szy s t­

k iem  człon kow ie  zw iązku , p o zo s ta ją c y  
b ez p racy , lu b  te ż  in n i a r y jc zy c y , ty m ­
czasem  k oces jon a rju sze , n ie  s zu k a ją c  

daleko, w ch od zą  w  p a k t z  żydam i. C óż 
ich  obchodzą inni aryjczycy, obarczeni 
nieraz jlcznemi rodzinami i konający 
wprost z głodu!

Jeże li k on ces jon a r ju sze  nie posiadali 
odpow iedn ich  k a p ita łów  na s fin a n so w a ­

n ie  p rzeds ięb io rstw a , m o g li p rzec ie  ła ­
tw o  poszukać fin an s is tów  w  s fe ra ch  ,a- 

ry jsk ich , a le  n ie  pchać s ię do żydów . 
T o  ju ż  bow iem  w  czasach tak n iezm ie r­
n ie c iężk ich , ja k  dzis ie jsze, je s t  p op ro ­
stu  zb rodn ią  w o b ec  w łasn ego  społeczeń ­

stwa,, z  k tó re g o  s ię pochodzi i 7, k tó re ­

g o  się ży je .

P o d a je m y  p ie rw sze  os trzeżen ie  z  n a ­
sze j s tron y  pod  ad resem  kon ces jon ar- 

ju s zó w  „dom u  g r y "  w  K a tow icach . J e ­
ż e li obecne stosunki n ie u legn ą  zm ia ­
n ie na lepsze —  w ym ien im y  po nazw i- 

skul tych , k tó r z y  się odda li żyd o m  w  
arendę. K a tow łczan in .

K A W IA R N IA  I C U K IER N IA

„ E - U - R - O - P - A  “
KATO W ICE, R Y N E K  12. TEL. 32-689.

pierwszorzędna familijna kawiarnia. Własne wyro­

by cukiernicze dostarcza się także po za dom.

Niskie ceny! Rzetelna obsługa Niskie ceny !

CUKIERNIA I KAWIARNIA J  PRZY BYŁA KAWIARNIA1 CUKiERNIA
K A T O W IC E ,  U L .  ś w . J A N A  I. 9 . T E L E F O N  N R . 3 3 0 -1 6 .
Pierwszorzędny lokal familijny. —  Śniadania Wiedeńskie. Wyborne

ciasta wszelkiego rodzaju.
Obsługa solidna CENY N I S K I E !

KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATO W ICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T.I.C. T.I.O.

PIAN INA
R. SOMHlRFELD
po cenach b ezk on k u ren cy jn y  ch. 

S k ła d  fabryczny

Katowice, ul. Kościuszki 16
T e le f .  2898.

I

Chcesz kupić dobre i tanie 
obuwie damskie, męskie 
dziecinne udaj się z calem 

zaufaniem do firmy

„ S T  A B  I L ”
wł. K A R O L  ŚC IG A

KRÓLEW SKA H U TA 
ULICA W OLNOŚCI L. 16.

Telefon 40156.

F o d  uwagę społeczeństwu chrześcijańskiemu na
Riok roczn ie  ch rześc ija n ie  obchodzą  

s ied m io tygod n io w y  post, r o k  roczn ie  

czczą  pam ią tkę  m ęk i P a ń sk ie j i  Z m a r­
tw ych w sta n ia . A  g d y  za s ia d a ją  w  dniu 

Z m a rtw ych w s ta n ia  do  sto łu  za s ta w ion e ­
g o  św ięconem  i m yś lą  p ob iegn ą  w  św ia t 

n ie ra z  n a jo d le g le js zy , czu jąc, że  są 

członkami olbrzymiej rze szy  chrześcijan 
skiej, braćmi, wielomiljonową armją, któ 
r e j  nikt pokonać nie zdoła!

I  dziw na rze c z ! C hrześc ijan ie , k tó rzy  
n iegd yś  w y ru sza li n a  w y p ra w y  k r z y ż o ­

w e, p ośw ięca li w s zy s tk o  na o łta rzu  d o ­
b ra  n a jw yższego , ci sam i chrześcijan ie , 
k tó r z y  n ie g d yś  z  pod  w szys tk ich  p raw ie  

szerokości g eo g ra fic zn y c h  w y ru sza li na 
z ew  N a m ies tn ik a  C h rys tu sow ego  w  b ó j 

p rzec iw  pogaństw u , dzisiajj, choć grozi 
im równie wielkie niebezp ieczeństw o, 
ty m  razem  ze s tro n y  żydostwa, n ie m o­

g ą  jakoś zdobyć się na męską decyzję .
Tolerancja, tak dalece posunięta, że 

już dzisiaj mamy przykłady zaprasza­
nia żydów na święcone w niektórych do­

mach t. zn. chrześcijan (tylko z imie­
nia bowiem z ducha nie wiele więcej są 
oni warci od swoich żydowskich pr/yja 
ciół). —  Prowadzi to do tego, że zwol­
na oddajemy się w niewolę żydowską 
[już nietylko ciałem, ale i duszą.

W e źm y  d la  p rzyk ład u  zaku py  p rzed ­

św ią teczn e : N a  ok o  zdaw ać s ię m oże, że  
p rzec ie ż  n ic  ła tw ie js izego , ja k  om inąć 

sk lep  żyd ow sk i i  w e jś ć  d  osk lepu  chrze- 
ścijlańskiego. A le  ta k  ty lk o  zd aw a ć  się 
m oże. Jeśli bowiem ktoś zaprzedał się 
żydow i, to n ie  wejdzie on do sklepu 
chrześcijan ina , choćbyście  go tam na, 
łańcuchach  prowadzili. Jak ie  uczucie 

m a ta k i s zab esgo j p r z y  s to le  ze  św ięco ­
nem , k ied y  sob ie  uprzytom n i, ż e  zaku ­

pam i św ią teczn em i poparł ty ch  sam ych  
żyd ów , k tó r z y  zam ord ow a li C hrystusa , 
k tó re go  Z m a rtw ych w s ta n ie  on  d zis ia j 
obchodzi, nie w iem y, w o ln o  n a tom iast 

p rzypuszczać, że  je ś li  to  n ie  je s t  cz ło ­

w iek  zupełn ie z  am b icji, h on oru  i g o ­
dności w y z u ty  —  ru szy  g o  m oże  sum ie-

Sląsku.
nie, w  w yp ad k u  p rzec iw n ym  —  nic so ­
b ie z  te g o  rob ił n ie  będzie. Lecz zarów­
no w jednym jak i w drugim wypadku 
człowiek taki nie zasługuje na miano 
chrześcijanina, a nieraz nawet j ua 
miano człowieka. B o  có ż  wart ta k i czło­
w iek , k tó ry  nie pos iada  zasad  m o ra l­
nych, ch a rak teru  i  s iły  w p os tan ow ie ­
n iach ? C zy ż  n ie  upodobn ia  on się W 
ty m  w yp ad k u  do zwierzęcia?

Na Śląsku te spawy tem pilniej pod­
kreślane być powinny, że mafja żydow­
ska opanowuje z roku, na rok córa& 
większe, coraz szersze dziedziny nasze­
go życia gospodarczego, a dzieje się to 
tylko dlatego, że ci wszyscy, którzy 
przykładem świecić powinni, bagatelizują 
niebezpieczeństwo żydowskie. Do nich 
w pierwszym rzędzie należą urzędnicy' 
zarówno państwowi, (jak komunalni 1 
prywatni, dalej wolne zawody (adwoka­
ci, lekarze) i wreszcie —  kopiectwo. A 
przecież możnaby się ra® do roku prwy- 
najmniej zdobyć na postanowienie, *e

Na SwiĘta Wielkanocne zakupujcie tylko 1  *  p  L  f i n  a  ”  
likiery z parowej Fabryk i^L ik ie rć  w „ L H U L U u M  
Tel. 409-21, Królewska Huta, ul. 3-go Maja 23|25, Tel. 409-21.

Pilcie i źądaicie wszedzie l wyraźnie
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aa święta Bożego Narodzenia, lub Wiel­
kanocy nie kupimy nic u żydów. Prze­
cież ceny w sklepach żydowskich bynaj­
mniej nie są niższe od cen w sklepach 
chrześcijańskich, czemuż więc mamy 
omijać te nasze sklepy, a dawać zaro­
bek żydom. Toż tysiączne przykłady 
świadczą, że tylko bojkotem możemy 
zwalczać hegemon ję żydowską, tylko 
l,a polu, gospodalrczem leży główny punkt 
ciężkości walki z zalewem żydowskim. 

Ozas nawrócić z błędnej drogi.
St. S.

Stanisław P R IE B E
Króle wska-Huta 

U l.  Wolności 11. Telef. 410.24
poleca

io w a r y  k rótk ie, w sze lk ie  p rzyb o ry  do kra- 
" le c zy z n y , guzik i, taśmy, koronki, jed w a ­
bie, aksam ity, w stążk i, —  B lu zk i, suknie, 
kostjumy, p łaszcze, halk i i w sze lka  k on ­

fek c ja  d la  dzieci.

Artykuły męs. Trykotaże
Bielizna Damska, M ęska i W yp ra w k i dla 

N iem ow lą t. \

_ F iran k i w  w ie lk im  w yborze .

REPERTUAR KIN ŚLĄSKICH. 
Katowice.

C a p ito l: „F c r ta n c e rk a " .
O olosseu in : „D ro g a  do  na ju “ .

Union: „L ic y t a c ja  m iłośc i".
Królewska Huta.

Apollo: „T u n e l"  i „B ra n k a  syna, pu­
szczy ".

Rosy: ,.DemSptn z ło ta "  i „S z a n ta ży ­
ści w  p o trzask k u ".

Oolosseum: „P a ra d a  r e z e rw is tó w "  i 

„Zapaśnik z

Jednak

obuwie damskie, męskie 
i dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca

F R A N C .  B I S K U P  
Król. Huta, 3-go Maja 43. 

Najstarszy skład obuwia w miejscu

Przed wyjazdem do Zakopanego
Chrześcijanlnom pod  rozwagą.

Korespondencje:
Z  Wieliczki
Wielickie „cymbały”.
Nasze miasto —  ma wreszcie swój 

Narząd nowy w miejcu dawnego. Jest 
n°wa Rada gpajuina —< nowi ławnicy —  
°W y  burmistrz i jego zastępca. Charak­
terystyczną cechą tego nowego Zarżą- 
'tu miejskiego —  jest jego do pewnego 
stopnia —  odżydzenie. Poprzednia Ra- 
'ta miejska miała 13 żydów —  obecna 
tylko 3. W  Magistracie samym było —  
’ch aż 3 —  dziś tylko —  jeden —  Dr. 
Rorowitz —  i to na ostatniem miejscu 

magistrackiej „Sawy"! Oh —  poprze 
^Uo wszechwładny wiceburmistrz! Ale 
1 to miejsce mu się nie należało. Na- 
Saa nieszczęsna —  polska ugodowość! 
t Wieliczka musi mieć swego „Jankie- 
la‘‘ —  któryby jej grał na „cymba- 
łach“... Oj te wielickie „cymbały"!

tło wielickich urzędników salinarnych 
c° Prowadzą własne gospodarstwa i 
chowają krowy —  wtulił się żyd, 
Rirsch Pflanmenkatz z Rożnowy, uda- 
ł^cy „weterynarza" —  handlarza by- 
^ a — Wzywają g o  co chwila do siebie... 
A awet jeżdżą po niego koń m i salinar- 

Dnia 13. marca br. o godzinie 5. 
f*0P°łudniu paradował z nim bryczką sa 
_^arną przez miasto sam inż. Obertyń- 

Co za zaszczyt dla niego! I  żyd 
chełpi wszędzie, co on to nie jest, że 

panowie" bez niego nie obejdą... 
Wsi g0 już dobrze znają —  nikt go 

Poradę do chorej krowy nie prosi... 
r n sam wie, że na weterynarji się nie 

-— a na kupnie tyle, co każdy 
handlujący bydłem —  a  gdy mu 

zasłabnie —  to zawsze prosi o 
Wfeiul ^bliższego sąsiada... I panowie 
^  . y  tacy w nim zaślepieni! Muszą 

swego „cymbalistę".-, koniecznie...

ski... 
8:

tacy 
N a

Letnia i zimowa stolica Polski, Zako­
pane w ostatnich czasach szybko się 
przeistacza, triacąc swój polski i regjo- 
nalny charakter. Drogą kupna lub 
dzierżawy przechodzą w obce ręce par­
cele, wille i sklepy (w  handlu ponad 40 
proc. żydów!) obcy wciskają się do rze­
miosła, wypierają nas z zawodów wol­
nych (lekarzy —  żydów 18 proc., adwo­
katów7 przeszło 40 proc., dentystów7 50 
proc.

P rz ed  g ro źn y m  za lew em  d ro g ie j s e r ­
cu polsk iem u  „p e r ły  ]T a tr “  b ron i się 
św ia t le js ze  część m ie js c o w e j ludności, 
(ale z  pomocą pospieszyć musi i  gość 
przyjezdny, któ,ty , p rzez  odpow iedn ie 
„ro zm ieszczen ie " p rzyw o żo n ych  w  sezo ­
n ie  p ien ięd zy  d ecyd u jąco  oddzia ływ ać  po 
w in ien  na s iłę  po lsk ich  w a rs z ta tó w  p ra ­
cy-

Pu b liczność  p o lsk a  z W a rs za w y , L w o  
wa, W iln  ja, P ozn an ia  c zy  K a to w ic  n ie ­
jed n ok ro tn ie  z pow odu  jn ieznajom ości 
stosu n ków  m ie jscow ych , a  czasem  z  le ­
n is tw a  zan iedb u je  sw ó j ob ow ią zek  o b y ­
w a te lsk i, dając zarobek obcym, nie 
swoim. Z d a rza  się, że  P o la k  w p ro w a ­
d zo n y  w b łąd  p rzez  pośredn ika  z a je ż ­
dża  do żyd ow sk iego  pensjon atu , zd a ­
rza  się rów n ież , że u czestn icy  zb iorow . 

w y c ie c zek  g ro m ad n ie  w ch od zą  ;do ż y ­
dow sk ich  sk lep ów  z  pam ią tkam i za k o ­
piańskiemu, lub do sk ładów  ko lon ja ln o- 
d e lik a teso w ych , g a la n te ry jn y ch , k on fek  
c y jn y ć h  itp .

Przyjezdny żyd błędu nie popełnia; za 
wsze znajdzie swoich, zawsze do nich 
trafi. Chodzi więc 0 to, aby i publicz­
ność polska wykazała nie mniejsze zro­
zumienie sprawy, nie mniejsze poczucie 
solidarności.

Z an im  w y jd z ie  d ru idem  in fo rm a to r  
f ir m  chrześcijańsk ich , podam  częśc iow y  
sp is po lsk ich  p rzeds ięb iorstw , a b y  g o ­
ściom  p rz y je żd ża ją cy m  do  nas w o k re ­
sie św ią t w ie lkan ocn ych  u ła tw ić  o r jen - 
ta c ję .
Pensjonaty, w których gości wyłącznie 

chrześcijańska klijentela.
I kategorja: „Radowid", ul. S ien k ie­

w icza , „Czarwony Dwór", ul- K asp ru - 
sie, „Biały Dom", ul. S ienk iew icza , —  
„Przedwiośnie", ul. Jag ie lloń ska , —  

„Żychoniówka", ul. S ienk iew icza .
H l«ategorja: „Belweder", żywczań- 

skie —  „Konradówka", ul. Sienkiewicza 
„Pąlryżanka", uh Grunwaldzka.

m  kategorja: „Asta-nówka", ul. Ko- 
ściuszki —  „Skaut", Bulwary Słowac­

k ie go  —  „Świetlana", ul. Nowotarska, 
„Lubicz", ul. K am ien iec  —  „Pilotką" 
ul. J ag ie lloń sk a  —  „Wiosna", ul. S ien ­
k iew icza  —  „Swonka", A n tłóW k a  —  
„Lotos", ul. G ru n w a ldzka  —  „L e lu ja " ,  
ul. G ru n w a ldzka  (p o k o je  do  w y n a ję c ia ) 
„Bolesławka", ży w cza ń sk ie  (p o k o je  do 
w y n a ję c ia ) —  „Rzymiamka", ul. G ru n ­
w a ld zk a  —  „J a n u szek " ul. C hałub iń ­
sk iego  —  „Borek" ul. Jag ie llońska .

N a tu ra ln ie  p oza  w ym ien ion em i je s t  
ca ły  s ze reg  p en s jon a tów  polsk ich , co do 
k tó ry ch  jed n ą k  nie m am  b liższych  inr 
fo rm a cy j.
Pensjonaty i domy wypoczynkowe przy 

zgromadzeniach zakonnych.
SS. Boroneuszki, ul. J ag ie lloń sk a  —  

w illa  Smreków —  SS. Sercanki, ul. Łu- 
kaszów ki, —  SS. Urszulanki, A n ta łó w ­
ka
Schroniska w Zakopanem dla wycie­

czek zbiorowych.
Schron isko Oddziału krak. Stow . im  

św. Z y ty , ul. K ru p ó w k i te l. 421.
Dom wycieczkowy, im. ks. Stolarczy­

ka, ul. Chałub ińsk iego, te l. 378.
Dworzec? Tatrzański, u l K ru pów k i, 

te l. 339.
W yc ie czk i zb iorow e, zw łaszcza  n ie  w  

sezon ie m o g ą  się rów n ież  w y go d n ie  p o ­
m ieścić w  pen s jon a tach  3 k a te g o r ji,  po 
uprzedn iem  porozu m ien iu  się.

Kolonjalno - delikatesowe airtykuły.
„B a z a r  P o ls k i" ,  ul. K u p ów k i —  Mal- 

ozew ski, ul. K ru pów k i, obok  baru  
„E m p ir e "  —  P ro s zek o w a  (dawtniej K o l­
ko R o ln ic z e ) u l. K ru pów k i. P o z a  tem i 
cą ły  sze reg  sk lep ó w  spożyw czych .

Cukry i owoce.
I .  W ede l, cu kry , u i. K ościuszk i, obok  

B anku  Podh a lań sk iego . —  Kubica L„ 
b aza r  cu k row y , ul. K ru pów k i, n aprze ­
ciw s ta c ji b en zyn ow e j —  Kubicowa M>, 
cu k ry  ow oce, ul. K ru p ó w k i, za  B aza rem  
Piol. —  Sandor Tadeusz, ow oca rn ia  i 
sk lep  spożyw czy , „B a c a " ,  ul. K ru p ó w ­
ki, te l. 697. —  Cmoź D., ow oce, (ja rzy ­
n y , ul. K ru p ó w k i, ob ok  kośc io ła . —  
D rab czyń sk i Jan, ow ocarn ia , ul. W itk ie ­
w icza  3. —  Kwapień Genowefa, owoce, 
ja rzyn y , ul. K ru pów k i, obok  sk lepu  
K rzy ża k a . —  P y c h  Emil, ow oca rn ia  i 
sk lep  spożyw . „G a zd a " , ul. K ru p ó w k i
69. —  Jaskier Józefa, ow oce  ,cukry, j a ­
rzyn y , ul. K ru pów k i, n a p rzec iw  rest. 

T rzask i.
Pamiątki zakopiańskie.

B eze, obecn ie  Noworyta ul. K ru p ó w ­

ki, k o ło  restau r. K a rp o w ic za . — • Bia­

łe ck a  H a lin a , ul. K ru p ó w k i, d om  B o g d ą , 
sk je j. —  C iszew sk i S „  ul. K ru p ó w k i, za  
restau r. T rzask i. —  E m a n o m  Z o f „  ui. 
K ru pów k i, n aprzec iw  restau r. T rza sk i. 
E a jk o s z  E „  u l  K ru pów k i, k o ło  „E s p e " .  
F a jk o s z  E ., u l. K ru pów k i, n a p rzec iw  
s ta c ji b en zyn ow e j. —  G ram a tyk a , ul.
K ru pów k i, ob ok  rest. K h rpdw icza ,  
G rom kow sk i, u l. (W itk iew icza  15. —  
G rząbo low a  Jan ino, ui. K ru pów k i, obok 
kościoła. —  J a w o rsk a  S t „  ul. K ru p ó w k i 
p o w y że j poczty . _  Ł y k o  F r., u l. K ru ­
pów k i. —  M azu rk iew icz  G rzego rz , u l. 
K ru pów k i. —  N e jb e r g  A ., ul. K ru p ó w ­
ki, n a p rzec iw  rest. T rzask i. —  „P o c z ­
tó w k a ", ul. K ościuszk i, r ó g  u l. S ien k ie ­
w icza . —  Socha A d ., ul. K ru p ó w k i, na­
p rzec iw  b iu ra  O rbis, —  Szczerba  A n to n i 
ul. K asp row icza . —  T a trzań sk i sklep, 
ul. K ru pów k i, n a p rzec iw  p oczty . —  
W o jc iech o w sk a  E lż ., u l. K ru p ó w k i 410. 
K om en dziń ska  W anda , u l K ru pów k i. —  

G a la n te r ja  i  k on fek c ja .
B ra c ia  T om aszew scy , ga la n te r ja , w e ł­

na, tryk k o ta rze , ul. K ru p ó w k i d om  Z w o  
liń sk iego . —  S tan is ław  B irau s, k o n fe k ­
c ja  i bławjatne, ul. K ru p ó w k i, n a p rze ­
c iw  „M o rsk ie g o  O k a ". —  K rz y ż a k  A n ­
toni, ga la n te r ja , k on fek c ja , ul. K ru p ó w ­
ki. —  K o p y tk o  St., k o n fek c ja  sportow a , 
ul. K ru p ó w k i óbiok B azam i Dolsk. —  
W a rch a łow s ld , ga la n te r ja , uL K o ś c ie li­
ska  77. —  M ireck a  M airja, k o n fe k c ja  
dam ska, b ław atne, ul. K ru pów k i, p on iże j 
rest. T rzask i.

Bławaty.
D w o rzyń sk a  Janina, u l. K ru pów k i, 

d om  K rzys ia k a . —  K re to c h m er  O. ul. 
K ru pów k i, w illa  Janina.

F o to g ra fic zn e  zak łady .
Sohabenbeck. Hen,, ul. K ru p ó w k i, te ł. 

436. —  G ra m fe ld  Tad . „T a try** , uL 
K ru p ó w k i w illo  Janina. —  Czech  M a r ja n  
„F o to - g e n "  u l. K ru p ó w k i 80. —  Sul­
k ow sk i Z ygm . „S a b a ła "  ul. C hałub iń ­
sk iego  121.

P ie czyw o .
D an iec  W ł., p ieka rn ia  i  c iastkarn ia , 

ul. K ośc ie liska , te l. 357, ( f i l j a  uL K ru ­
p ów k i *37 i  u l. .W itk iew icza  7 6 5 ). -—
K w a p ień  W o jc ie ch  ( f i l j a )  u l. K o ś c ie li­
ska  1. —  Z a rem b a  n a  B ys trem .

Zegarmistrze.
B atk a ll, ul. K ru pów k i, gm ach  B a za ­

ru  P o l. —  K resop o lsk i A n t. ul. K ru p ó w  
k i 65. —  S la rzew sk i Zdz., ul. K ru p ó w k i. 
R am sa  P io tr ,  ul. K ru pów k i, o b o k  sk le ­
pu N a lep y . KI.

— 0 § 0 —

Pani Dzie w olska , d yr . P ry w a tn e g o

G im n azju m  żeń sk iego  w  W ie lic zce  —  
św ietn ie  w y s z ła  na sw ym  „cym b a liś c ie "  

p. M iajzelosie. „ P o c z c iw y "  ż y d ek  —  
g ra ł  j e j  d łu g ie  la ta  n a  „c ym b a łk a ch " 

i  w y g ra ł  13.000 zŁ przeszło... I  nic mu 
za  to nie jest,.. O ddał w (kjomis sw o ją  
antykwarn ,ię... jakio odszkodow anie... i  

d a le j g ra  n a  „cym b a łk ach "... Prawdzi­
w y  „koncert Jankiela"...

Wieliozanin.
— O§0)—-

Ze Lwowa
Czy ciągle popierać 
będziemy żydów?

N a w e t  dośw iadczen ie  n ie ra z  b. p r z y ­
k re  n ie  je s t  d la  w ie lu  ch rześc ja n  o s tr ze ­
żen iem , że  f irm y  ży d o w sk ie  n ie  są  ta ń ­

sze od  chrześcijańsk ich . C ią g le  c ie rp i­
m y  na ten  b ra k  zau fa n ia  d o  po lsk ich  

f irm , choć  żyd ow sk ie  n ie  d a rzą  niem  
zupełn ie, n a w e t w p ro s t p rzec iw n ie  —  

od stręcza ją .
O to  w e  L w o w ie  pan  B . zam ów ił w  

f irm ie  ży d o w sk ie j M . R ozen bau m  sp rę ­
żyn ę  do  g ram ofon u . K ie d y  spostrzeg ł, 
żse je s t  za  s łaba  p ro s ił jo zm ian ę  te jże , 
w ów czas  „u ro d z iw a " w ła śc ic ie lk a  z a ­
p rop on ow a ła  m u  w y ró b  zagran iczn y, 

k tó ry ... b ędz ie  d ro ższy . P a n  B . zgod z ił 
s ię  n a  dop ła tę , a le  ja k ie ż  b y ło  je g o  zd zi 
w ien ie , k ied y  w  t e j  „ z a g ra n ic zn e j"  p o ­

zn a ł tę  sam ą k ra jo w ą  z e  zn ak iem  „M a ­
dę in  P o la n d ". U p a r ta  w łaśc ic ie lk a  

tw ierd ziła , że  to  je s t  w y ró b  za g ra n ic z ­
n y  ty lk o  z... pjolskim  znak iem .

C h yba  na drugi raz Jjuż nietylko p. 
B„ ale każdy chrześcijanin omijał bę­
dzie tę niesolidną firmę żydowską.

*  *  *

Ozy duchowieństwo grecko - katolic­
kie nie uznaje za obowiązek popierać

ch rześc ija n ?  O sta tn io  g reck o  - ka t. U - 
rzą d  P a r a f ja ln y  w  Jan ow ie  k. T r e m ­
b ow li zam ów ił p ieczą tk ę  z  w izeru n k iem  

św. M ik o ła ja  w  f irm ie  ż y d o w s k ie j Weiss 
w e  L w o w ie . C zy  ks iądz za m a w ia ją c y  

nie w ie  o  tem , że  is tn ie ją  jtakie f irm y  
ch rześcijańsk ie, k tó re  c zek a ją  na p ra ­
cę ?  Przecież należałoby ulżyć naszym 
bezrobotnym i nie pogarszać już dosyć 
beznadziejnego stanu.

*  *  *

A k w iz y to r  żarg ionow ego p ism a żyd . 

„M o rg e n  der N a je r "  zb ie ra  p ien iądze 

na og łoszen ia  do p ism  lw ow sk ich , k tó re  
się n ie ukazu ją ... C zy  i  f i rm y  ch rześc i­

ja ń sk ie  tak ie  „ in te r e s y "  pom iną m ilc z e ­
niem , zw łaszcza  że  są poszkodow ane ?

C zy  w  ta k  c iężk ich  czasach  b ędz iem y 

d a le j pop ierać  żydów?
J. ź.

Z Przemyśla
i a  czy H a  lima.

Ż yd ow sk a  f irm a  „A r a n ia "  z  K ra k o ­
w a  - P o d g ó rza  (S k ła d  w in ) m a  kilkja 

zastępstw , m ięd zy  innem i i  w P rz e m y ­
ślu. W ła śn ie  W ty m  g ro d z ie  zas tęp s tw o  

otrlzym ał ż y d  ( t e ż  o c z y w iś c ie ) ! A r ­
tu r  f ! )  Frim eir.

A le  m n ie js za  o to , ż e  za s tęp s tw o  m a 
w łaśn ie  p. A r tu r . Tu (jest rzecz druga 
ważniejsza: mianowicie p. Artur wpro­
wadza swych odbiorców i księży w 
Mąd, twierdząc, że jest przedstawicie­
lem firmy chrześcijańskiej.

T ru d n o  je s t  zo r jen to w a ć  się ta m te j­
szym s fe ro m  n a  ta k ie  d ictum . Ale już 
sam fakt, że zastępstwo ma żyd powi­
nien być wystarczającym powodem do 
omijania tego sklepu.

Nie posądzamy chrześcijańskich od­
biorców 0 rłą wolę, o chęć popierania

żydowskiej firmy, sądzimy jednak, że 
po tem wyjaśnieniu społeczeństwo tam­
tejsze, zareaguje na to w odpowiedni 
sposób. A. Paszyw.

—o§af—

Z Krosna
lla świata kupujmy a M i j a n i !

N a d ch o d zą  św ię ta  W ieM e jn o cy . W  
w ie lk im  T yg o d n iu  p ro w ad zą  rod z ice  dzie 
ci do B ożych  G robów , k lę k a ją c  n a  ko­
lana, ca łu ją  rtany U k rzy żo w a n e go  C h ry ­
stusa, Z ba w ic ie la  ś w ia ta  i  w  d a rze  r zu ­
ca ją  po  g ro szu  d o  skarbon k i n a  o fia rę . 
P ięk n y  to  t r a d y c y jn y  zw ycza j; o d  w ie ­

k ów  n a  polsk ich  ziem iach . P o te m  w s tę ­

p u ją  z d z iećm i d o  sk lep ó w  za  ró żn ym i 
spraw unkam i. T e n  czas p rzed św ią teczn y  

je s t  ta k że  s tosow n ą  ch w ilą  do  pou cza­
n ia  d ziec i o  pop ieran iu  sw oich . O b ow ią z­

k iem  rod z iców  je s t  daw ać w y ja śn ien ia  

s tosow n e i  poucza jące. P on iew a ż  w ie lu  
ch łopców  i d z iew czą t z  ok o liczn ych  w si 

p ra cu je  w  sk lepach  k a to lick ich  i u  r z e ­
m ieś ln ików ,. p rze to  o jc ie c  i m a tk a  p o ­

w inn i o zn a jm ić  dzieciom,, ż e  i one w  
p rzyszłośc i, u k oń czyw szy  naukę w  s zk o ­
le  p ó jd ą  do sk lepu  lub  rzem ios ła  n a  

p ra k tyk ę .
N a le ż y  zachęcać od najmłodszych lat 

do zawodów praktycznych i chwalić 
stan każdego pracownika. Jeże li m a t­

k a  w y ja ś n i s ta rs zym  dziec iom , ż e  w  tym  
sk lep ie  ch rześc ijań sk im  ku pu je  zaw sze, 
to  i  d z iec i n ie  b ęd ą  b łąd ziły , d o  ż y d o w ­
skich . J eże li zaś  p ro w ad z i sw e  p oc iech y  

od  sk lepu  d o  sklepu, n ie  zw a ża ją c  na 
firmę, t o  i dziec i pójdą tą  sam ą d ro gą  
i znowu upłynie szmat czasu, a m y  bę­
dziemy stać na jed n em  m iejscu  zamiast 
PÓjść naprzód. D o b ro b y t za le ż y  od  nas 
sam ych  od  uśw iadom ien ia , zrozu m rie - 
n ia  r z e c z y  i  od  c ią g łe j, a le  zd ecydow a-



PAMIĘTAJ O FUNDUSZU PRASOWYM
wej walki. Jeżeli matka błądzi, oóż do­
piero młodsze pokolenie!

He u nas jest jeszcze osób obojęt­
nych, które nie widzą groźby zaboru 
żydowskiego i nie poczuwają się do obo 
wiązku popierania swoich. A  przecież, 
n a jw y ż s z y  czas, aby  społeczeństwo zro- 
■ umiało, że tylko swoich popierać na­
leży, aby kapitał narodowy powiększyć.

P o n iew a ż  w  czasach ob ecn ych  nie 

m ą  posad  b iu row ych , c zy  n au czyc ie l- 
akich, przeto lepiej oddać dziec i do in­
teresu w handlu, zachęcać po ukończe­
niu szkoły powszechnej do zawodów 
praktycznych, do szkół zawodowych i 
temsamem nie stwarzać bezrobotnej in­
teligencji. M ło d z ie ż  w y ch o w yw a ć  n a le ­
ż y  u czc iw ie  i p ra k tyczn ie , u czyć  oszczęd  

n ości i punktualności, b o  g d y  n ie  b ę­
dzie ty ch  w aru n ków , to  n ig d y  n ie  wy- 
ewolimy s ię  z p od  pow lagi go sp od a rcze j 
aydóŵ . Pozostaniemy na zawsze w nie­
woli. Z n ó w  u p łyn ie  k ilk a  b e zp ro d u k tyw ­

nych la t, a  żydzi tylko tego chcą, aby 
mieli czas wjyolbrzymieć, wzbogacić się 
1 iść naprzód utartą i znaną im drogą.

N ik t  łz y  n ie  u ron i z a  podu pad łym  k a  
to lik iem , b ędą  łzy , a le  poszkodow anych , 
k tó r z y  chcie li ra tow a ć  bankru ta , a  sa ­

m i pad li ,o fia rą .
W y k o r z y s ta jm y  n a leżyc ie  o s ta tn ie  dni 

W ie lk ie g o  T ygod n ia . S p e łn ijm y  z  och o­

tą p o d w ó jn y  ob ow iązek  o b y w a te la  —  
ch rześc ija n in a  —  P o la k a  i to  n ie ty lk o  u  

nas w  p a r a f j i  k rośn ień sk ie j, a le  na 

w szy s tk ich  ziem iach  od rod zo n e j O jc zy - 
•n y  —  P o lsk i.

W  czasie świąt rodzice będą zadowo­
leni, a dzieci tembardziej i z pewnością 
przyzwyczają się i nie odstąpią w przy­
szłości od zasady „SWÓJ DO SWEGO".

M ieszczan in .

Z Miechowa
M iech ów , m ia s to  lic zące  oko ło  8 ty -  

s ię cy  m ieszk ań ców  n ie  p os iad a  p oza  

s zk o ln ą  d en tystką , żad n ego  d en ty s ty  

ch rześcijan in a . Z a  to  d en ty s ta  żyd ow sk i

m a  codzień  p rzepe łn ion ą  poczekaln ię. 

Lu dność  m ie js co w a  i oko liczn a  od w ie ­

d za  g o  tłum nie.
P r z y k r o  je s t  p a trzeć  ja k  k a to lic y  ca- 

łem i god zin am i w yczek u ją  u te g o  żyda .
A  p rzec ież  M iech ó w  kon ieczn ie  p o trze  

bujje lek a rza  - d en ty s ty  chrześcijan ina . 

B o  ludzie  czek a ją .
N ie ch  P o la k  n ie ty lk o  w  w ie lk iem  m ie 

ście szuka posady, a le  n iech że  i  do 

m iast p ro w in c jo n a ln ych  zag lądn ie . B o  
w łaśn ie  ż y d z i s tam tąd  c ią gn ą  n a jw ię k ­

sze zysk i.
C zeka m y  w  M iech ow ie  n a  d en tys tę  - 

ch rześc ija n in a ! K s .

w ią  d ob rego  nuaterja łu  b o jo w ego . N a ­

tu ra ln ie ! T ra k to w a n i ja k  inni n ie  um ie­

j ą  c z y  n ie  ch cą  dos to sow ać  się  do  w y ­
m o g ó w  'jak ie  s ię  im  s taw ia . W o g ó le  
chętn ych  i zam iłow a n ych  w  p ra cy  w y ­

s zk o len iow e j je s t  ich  b. m ało , n a w e t w o  
g ó le  n ie  m a. I  n ic d z iw n ego . W s za k  to  

e lem en t zupełn ie  obcy, je ś l i  n ie  w rog i. 

Ich  id ea ły  odm ienne, a  ce le  jjakże ró ż ­
ne od naszych .

P od ch o rą ża k  Tom .

Z Zambrowa
Żydzi a służba wojskowa.

Zam brów ', to  m a ła  m ieśc in a  n a  p ó ł­
nocn y  w sch ód  od  W farszaw y, lic zą ca  o- 
k ę ło  8.000 m ieszkań ców , w ś ró d  ty ch  

n a tu ra ln ie  m n oga  liczba  żyd os tw a . Jak  

w szęd z ie  ta k  i  tu  handel p rzew ażn ie  w  
ręk ach  żyd ó w . S p ecy fic zn ą  ozn ak ą  p rze  

m yś ln ości ż y d o w sk ie j je s t  w ie lk a  ilość 
po lsk ich  nazw isk , sp o tyk an a  u, „w y b ra ń  

ców “ . A le  Z a m b ró w  m a  p ew ien  ty tu ł 

d o  s ła w y . Jest n im  istn ien ie  S zk o ły  
P od ch o rą żych  R e z e rw y  P ie ch o ty . Z a  
m u ram i k osza r szk o ln ych  b i ją  se tk i 

serc  p lrzepocynyoh p a tr io ty zm em , g o ­

to w ych  ido w a lk i i  radosn ych  z  zadan ia, 

ja k ie  im  p rzyp a d ło  do spełn ien ia. A le  
n a su w a ją  się tu  p ew n e r f le k s je  o  ile  
chodzi o  sk ład  „ r a s o w y " ,  w zg lęd n ie  w y ­

zn an iow y  u czn iów  S. P . R . P .  O kazu je  
się, że  ogrom n a, p rz y g n ia ta ją ca  w ięk ­

szość, n iew spó łm iern a  z  n a szym  stan em  
narodow ościow ym i t o  P o la c y , ch rześc i­
ja n ie . A  Ż yd z i?  T y c h  b ra k  je s t  w p ro s t 
ro zczu la ją cy . W  c a łe j s zk o le  na p a l­

cach  n iem al m ożn a  ich  po liczyć . N a tu ­
ra ln ie  w p ły w a  t o  n iezm iern ie  dodatn io  

na o g ó ln y  p oziom  du ch ow y P o la k ó w .
S zczęś liw a  je s t  n asza  kom pan ja . N ie -  

m aż w śród  n ie j żyd ów . W e d łu g  zdan ia  

je d n e go  z  in s tru k to ró w  ż y d z i n ie  s tan o ­

Z Monasterzysk
Prawdziwe oblicze tego 

miasta.
D&lekjo n a  w sch odn ich  k rańcach  

R ze c zyp o sp o lite j le ż y  m ias teczko  Mlona 

s te rzysk a , lic zą ce  ok o ło  12 ty s ią ce  lu d ­
ności, w  tem  65 proc. P o la k ó w , 20 p ro ­
cent R u s in ó w  i  15 p roc . żyd ów .

Sam o m ias to  je s t  ładne. P os ia d a  s ta ­
c ję  k o le jo w ą  n a  lin j i  S tan is ław ó w —  
P od o le , u rzęd y  p ań s tw ow e  ja k  Sąd, P o ­
czta, P os te ru n ek  P . P ., a  c o  jnaj(ważniej 
sze P ań s tw . F a b ry k ę  W y ro b ó w  T y t o ­

n iow ych , k tó ra  za tru d n ia  o k o ło  700 p ra  
cow tuków . F a b ry k a  d a je  za ro b ek  ta m ­
te js zy m  p ra cow n ik om  ok o ło  50 tys- zł. 
t y  gc  dn iow o. N ie s te ty  —  ten  kap ita ł 

p łyn ie  p rzew ażn ie  do r ą k  żydow sk ich .

M ia s lp  p cs iada  tjy lko 5 korzen n ych  
sk lep ów  ch rześc ijań sk ich  (3  p ryw a tn e , 
S k lep  K ó łk a  R oln iczego ! i  K o o p e ra ty w a  

ru s k a ).  Ż yd z i n a tom ias t p os iad a ją  k il­

kad zies ią t sk lep ó w  w  ryn ku , a  co n a j­
w a żn ie js ze  je d y n e  sk ła d y  s k ó r  i  ż e la ­
za.

A p te k a  je s t  w łasnością  żydia. A d w o ­
k a tó w  je s t  6  żyd ow sk ich  i  3 R usinów . 

P o la k a  n iem ą w o gó le , p rz y  w ięk szośc i 
ludności p o lsk ie j. T e n  sam  stosunek 
je s t  w  zaw od z ie  lek a rsk im  : żydow sk ich  
le k a rz y  2 i je d en  R usin , z  tą  ty lk o  r ó ­
żn icą, ż e  le k a rze  ż y d o w scy  d z ięk i d o ­

b rze  p ła tn e  p osad y  w  p a ń s tw . F a b ry c e  
T y t .,  K a s ie  C horych , G m in ie  i n a  ko-

ISBEBBa

Leji, a  le k a rz  ru sk i p ro w a d z i ty lk o  p r y ­
w a tn ą  kąnće la rję -

C iężko je s t  p isać o  t e j  p rz ew a ża ją c e j 

s ta ty s ty ce . G d zie  ty lk o  s p o jr z y m y  wazę 
d z ie  w id z im y  ten  o k ro p n y  stan . N p . vre 

te ryn a rz em  m ie jsk im  i ok o liczn ym  
je s t  ró w n ie ż  żyd . C a łe  ż y c ie  ku ltu ra ln e  

i u m ys łow e  w  ręk ach  obcych . G dzie  po i 
sk ie  sp o łeczeń stw o?  G dzie  n asza  in te li­
g en c ja ?

Trzeba nareszcie rozpocząć praoę, 
trzeba nadrobić stracony teren. Nieza­
długo stracimy wszystkie posiadane 
placówki. Z  tą  ch w ilą  g ro z i n a m  zupeł­
na zagłada,

Z  w ięk s zym  je s zc ze  tru d em  nabyć  
p a lców k i now e. M ifesto nasze  n ig d y  nte 
m ia ło  f r y z je r a  Po lak a . N a  k ilk a  la t 

p rzed  w o jn ą  zam ieszka ł tu ta j  f r y z je r  
P o la k , n ie s te ty  spo łeczeń stw o  polsk ie  

nie p oparto  g o  zupełn ie, -wskutek suego 

po 6 m ies iącach  m u sia ł w y je ch a ć . P rz ed  
dw om a  Ia)ty ,/osiadł tuthij f r y z je r  Pło- 
lak  z  pochodzen ia  Łod z ia n in  i  za ło ży ł 
zak ład  ch rześc ijań sk i. I  zn ó w  społeczeń  
s tw o  po lsk ie  zapom in a  o  sw ym  obo w ią z  
ku. M ias to , które posiada w iększość 
p os lką  popiera żydów.

Już czas najwyższy przejrzeć! 
Zbu dźcie  s ię  m ieszk ań cy  M on a s te ­

r zy sk  z  g łęb o k ie g o  le ta rgu . Zdobądźcie  
n a  od rob inę  s iln e j w o li i  przełiam cie ten  
s tan  b ierności. Nie m ożn a  ob o ję tn ie  
p rzech odzić  ob ok  f ir m y  ch rześc ijań sk ie j 

i w s tęp ow a ć  d o  żyd ow sk ie j. Tyle tysię­
cy bezrobotnych.

Pomnijcie na [jedno, że tylko Wy, ■ 
Wy —  nikt inny nie może zaradzić tej 
nędzy, jaka zagląda do polskich domów!

M 1 Q'P O  S Y~T N m
K AZIMIE RZA? ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
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Czystość rasy
jako zagadnienie 

podstawowe aryjczyków.
(Dokończenie)

Jest to bojaźliwa polityka tchórzów —  jeżeli 
niektóre związki kulturalne czy inne —  uważają, 
że dosyć dla sprawy uczyniły, skoro zasadę czy­
stości rasy uwzględniły w swych statutach, regu­
laminach nie troszcząc się jednak o jej bezwzględne 
wykonanie. Czystość rasy musi być dominu jąeem  
przykazaniem każdego a ry  jeżyka i analeźć swój 
wyraz nietylko w związkach i stowarzyszeniach, 
ale nawet w programach rządowych państwa, któ­
re gwarantować muszą należne prawa i ochronę 
rasy aryjskiej. I to nietylko w słow|ach, ale w czy­
nie.  ̂ I : ! ; i ! ' : ; 1 i i

Bo jeżeli mieszanie ras —  zwłaszcza w ary­
stokracji i kołach rządzących, wywierających ja­
kikolwiek wpływ- na bieg wydarzeń w państwie —  
postępować będzie nadal w dotychtezasowem tem­
pie -  to doczekać możemy chwili, kiedy wpraw- 
dzie ukażą się „aryjskie paragrafy" —  nie będzie 
jednak czystych rasowo aryjczyków, którzyby na­
ród poprowadzić mogli w świetlaną plrzyszłośc, 
nieznanego, ale z pewnością innego „jutra". Jeszcze 
raz tedy powtarzam, że zasada czystości rasy win­

na  stać  s ię p ie rw szem  i n a jśw ię tszem  p ra w em  pań ­

stw a.

Im  w ięk sza  ilość  s tow a rzys zeń  p rzep ro w a ­

dzi w ew n ętrzn ą  „ c z y s tk ę "  — ) p rzez  w y e lim in o w a ­

n ie  ż y d ó w  i ra so w o  im  p o k rew n ych  —  te m  w ięk - 

szem  i s iln ie js zem  s tan ie  s ię  d z ie ło  —  sk ierow an e 

p rzec iw  w ro g ie j  nam  nuocy.

O czyszczon e z  p la g i ż y d o w s k ie j fzwiąziki —  

zgod n e  co do  za sa d y  ra sow e j, k tó re  b ez  za s trzeżeń  

U w a ża ją  za  n a jb a rd z ie j ak tu a ln ą  —  po łą czą  s ię w  

jed en  w ie lk i zw ią zek  a ry jsk i, p od p orząd k ow u jąc  się 

je g o  duchow em u i  ta k tyczn em u  k ierow n ic tw u .

S k o ro  inne p ań stw a  —  m in im u m  p ięć  —  u- 

tw o rzą  zn ow u  w sp ó ln y  zw ią zek  a ry jsk i, w zg l. in ­

ną  podobn ą o rg a n iza c ję  —  k ie ro w n icy  jelj zw o ła ją  

św ia to w ą  k on fe ren c ję , na k tó rą  za p ro s zą  b o jo w n i­

k ó w  w sp ó ln e j id e i p o zo s ta łych  k ra jó w  św ia ta , a b y  

u zgodn ić  w y ty c z n e  d a ls zego  d z ia łan ia  i założyć je- 
dnocześnie ogólny światowy związek aryjski.

Zadaniem tego związku będzie ustalenie środ­
ków obrony dla światowtego ruchu airyjsłdego, oraz 
postawienie go na silnych podstawach material­
nych i moralnych, utworzenie stałej swe|j siedziby 
—i wreszcie coroczne zwoływanie światowych kon­
ferencji aryjskich.

P o d cza s  g d y  w  w o ln om u ia rsk ich  o rga n iza ja ch  

zas tęp cam i c z y  p rzed s taw ic ie lam i lu d ów  a ry js k ic h  

są... ( o  i r o n jo ! )  p o  n a jw ię k s ze j części ż y d z i —  co  

n ies łych an ie  ułatw ia, ty m  os ta tn im  opan ow an ie  

św ia ta  —  w  o gó ln o  św ia to w y m  zw ią zk u  n aszym  

p an ow ać będz ie  b eza p e la cy jn ie  za sad a : Aryjczyk
m oże  być tylko p rzez  alryjeżyka rep re zen to w a n y ;

D la  żyd ów , m iesza ń ców  c zy  (w reszcie ich  ja -  i 

w n ych  s ym p a ty k ó w  d rzw i u nas za m k n ię te ! N ie  ; 

p o źw o lim y  w  żad n ym  w ypadku , a b y  w śród  nas 

spełn ia li ja k ą k o lw iek  —  ch oćby  n a w et pośledn ią  
r o lę !

Ż e te g o  rod za ju , n a  o lb rzy m ią  ska lę  za k ro jo n e  

p rzeds ięw zięc ia , m a ją  o lb rzym e  znaczen ie, ze  w zg ię  

dui n a  w y n ik i s w e j p ra cy  -  św ia d czy  ch oćby  „K o n  

g re s  E u c h a ry s ty c zn y " , „K o n g re s  S jom istyczm y", ! 

„K o n g re s  P a n eu ro p e jsk i"  —  i  s ze reg  innych , w  cza  

s ie  k tó ry ch  ro zw a ża  s ię zagad n ien ie  i  p ro b lem y  o j 

św ia to w em  —  n ie jed n o k ro tn ie  — , znaczenie. Jak ież 

zaś  zagadn ien ie  m oże  b yć  w ch w ili obecn e j w a żn ie j 

sze  d la  b ia łe j r a s y ?  —  ja k  n ie  aasada c zy tośc i ra - i 

s y  —  którja żyd os tw u  sen  spędza  z  oczu, o ra z  każe 

s tosow ać  c a ły  a rsen a ł środków , m a ją cych  n a  celu

—  je ż e l i  n ie c a łk o w ite  oba len ie  j e j  s łuszności —  to  

p rzyn a jm n ie j w y d a tn e  zm n ie jszen ie  j e j  w a g i?

N a  n ic  je d n a k  w sze lk ie  us iłow an ia  ży d ó w ! A -  

ry ijska  za sad a  m usi b yć  i  b ędz ie  rzucon a w  św ia t

—  b ędz ie  ro zw ią za n a  p o  lin ji naszych  d ą żeń ! N ie  

m a b ow iem  pjaństwa, k tó re b y  -wybrało zag ład ę  

sw e j — | w ie k o w e j n ie ra z  —  k u ltu ry , p rzez  a z ja ty e -  j 

k o  - s y r y js k o  .- m u rzyń sk ą  ludność.

Jedno tylko istnieje rozwiązanie —  jeden jest 
klucz, przy pomocy którego problem aryjski —- 
może być —  w sposób godny kulturalnego społe­
czeństwa —  załatwiony —  a jest nim pow szechna 

zasada czystości rasy aryjskiej.
Koniec.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype**, najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Geny nader przystępne. Geny nader przystępne
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